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Cegielniana 18 TETAR „SCALA“ 


na korzyść Kasy wsparć Stowarzyszenia maistrów przemysłu włóknistego. 


dziankl. UWAGA: Panowie bezwarunkowo 
od 10 rano przy wejściu do teatru. 


Gabinet dentysiyczny 
Lekarza dentysty 
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Berlinie 

Piotrkowska 88, telef. 
Przyjmuje od 10—1 g rano i od 4—8 
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Jutro: Obiaw. św. Agnieszki. 
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Pięćdziesiąt lat temu wstecz w 


roku 1863, na rozkaź Napoleona III 
notable meksykańscy wybrali arcy- 
księcia austrjackiego Maksymiljana 
cesarzem Meksyku. Niewiele co wig- 
ce) jak trzy lata utrzymał się ten 
nieszcześliwy Mavsymiljan na swym 
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tronie cudzoziemskim i 19 czerwca 
1867 roku wzięty. do niewoli przez 
republikanów został rozstrzelany na 
zasadzie wyroku sądu wojennego w 
iortecy Queratero. 

Historja jest mistrzynią narodów 
już chociażby dlatego, że się powta- 
rza. Powtarza się zuderzającą wprost 
dokładnością nawet w szczegółach, 
I książe Wilhelm Wied, zdecydowa- 
ny na wzór arcyksięcia Maksymilja- 
ua wstąpić na tron albański, nie mo- 
będąc oficerem pruskiego sztabu 
generalnego nie znać historji, a zwła- 
8zcza tych wiele znaczących dlań 
przykładów, 

Pół stulecia temu wstecz cesarz 
Napoleon Mały, marząc o podbiciu 
Meksyku pod wpływy francuskie, wy- 
brał na narzędzie polityczne swych 
ambitnych planów arcyksięcia Maksy- 
miljana. Obecnie brat rodzony stra- 
conego w Meksyku arcyksięcia, ce- 
sarz Franciszek Józet, w imieniu któ- 
rego działają obecnie Berchtoldy i 
Tisze, marzy o podbiciu Afbanii pod 
wpływy austriackie i jako narzędzie 
swych pomysłów wybiera księcia nie- 
mieckiego Wieda, 

Na rozkaz cesarza francuskiego 
zainscenizowane zgromadzenie no- 
tablów Meksyku „wybrało* arcyksię- 
cia Maksymiliana. Na rozkaz austrjac- 
kiego cesarza pokrewne zgromadze- 
nie notabiów albańskich „wybiera* 
księcia Wieda. 

Maksymilian wahał się: przyjąć 
czy nie przyjmować korony? Ale nie- 
stety był pod przemożnym wpływem 
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Kosztowne nagrocy dla najoryginalniejszych masek. 
w strojach balowych, a panie w maskach. Bilety do nabycia w lokalu Stowarzyszenia Zawadzka 
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żądnej zaszczytów żony, 
belgijskiej. Arcyksiężnę, nie zada- 
walniał pałac generał-gubernatorski 
w Medjolanie—czarowała ją myśl, że 
będzie mieszkać w pałacu cesarskim. 

Podobno księżna Zofja, żona księ- 
cia Wieda jest nie mniej ambitna i 
energiczna niż była arcyksiężna Ka- 
rolina. Prywatne mieszkanie w Pocz- 
damie, według niej, ma mniej powa- 
bu, niż konak książęcy w górach 
dzikiejAibanji i pcha męża w odmęt 
albański. 

Pięćdziesiąt lat temu wstecz, ce- 
sacz Maksymiljan wkroczył do Vera 
Cruze, ochranianego przez oddziały 
cudzoziemskie. Między nim a meksy- 
„kańczykami stał las bagnetów cudzo- 
„ziemskich, Swego  ukoronowanego 
„wybrańca* lud mógł witać tylko 
zdaleka: zwarte szeregi bagnetów 
karabinowych austrjackich, włoskich 
i belgijskich oddziałów  oeliraniały 
cesarza przed: „wiernym ludem“, 
Gdyby nie było tych oddziałów 
międzynarodowych, Maksymiljana w 
dzień przybycia do -Meksyku 
nie ominęła by kula pierwszego lep- 
szego patrjoty-republikanina, 

Tymczasem „rząd* albański, jak 
wiadomo już, „czyni starania*, ażeby 
wysłano do Albanji oddział między- 
narodowy, w celu „utrzymania po- 
rządku i bezpieczeństwa w Valonie* 
podczas wjazdu da stolicy. „wybrane- 
go“ księcia, czy nawet króla. Dla 
księcia Wieda przygotowują rzeczy- 
wiscie uroczyste spotkanie: zmuszo- 
ny będzie wkraczać do Albanji pod 
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W sobotę, dnia 31 stycznia 1914 r. 
odbędzie się 
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wzmocnioną osłoną. Z morza na Va- 
lonę będą skierowane otwory armat 
eskadry międzynarodowej, a na uli- 
cach będą rozstawione szeregi woj- 
ska korpusu ekspedycyjnego. Jest to 
doprawdy rozrzewniający obraz wja- 
zdu do swej nowej rezydencji, przez 
cały naród „wybranego* monarchy! 

Zupełnie zrozumiałe, czemu t« 
księże Wied zaczyna się wahać 
Wcale mu się nie uśmiecha perspek 
tywa panowania w Albanji, będąc na 
łasce cudzoziemskiego korpusu eks- 
pedycyjnego. Nadomiar złego, już 
teraz daje się zauważyć potężny 
ruch, dążący do osadzenia na tronie 
rodowitego albańczyka. 

Kemal-bej i Essad-pasza niewąt: 
pliwie chcą odegrać u siebie w gó- 
rach albańskich, rolę meksykańskich 
Hauresów i Diazów. Już teraz poło- 
żenie w kraju, tak się przedstawia, 
że książe Wied zacznie panować w 
Albanji dopiero po tem jak ją zdo- 
będzie na. czele wojsk: koalicyjnych. 
W. ten sposób wstąpiwszy na tron, 
książe Wied stanie się w oczach 
podbitego przezeń narodu uzurpato- 
rem, a głowa tego uzurpatora — 
zdobyczą  patrjotyczną  . pierwszegu 
lepszego fanatycznego albańczyka. 

To, co obecnie dzieje się w AL 
banii, a jeszcze bardziej to czego się 
należy spodziewać. w . niedalekie: 
przyszłości jest do pewnego stopnia 
dziełem Austrji. Jest aż na zbyt wi- 
doczne, że księciu Wiedowi z jego 
skłonnościami romantycznemi poszu- 
kiwacza przygód grozi los Maksy- 
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miljana meksykańskiego, lecz i Habs- 
burgowie ze swej strony powinni po- 
myśleć nad losem Napoleona 1, 
którego delikatna dyplomacja nietyl- 
ko, że zapędziła do grobu nieszczęgs- 
nego protegowanego, ale doprowadzi- 
ła samego Bonapariega do Sedanu, 
zrzuciła go z wyżyn «vnu Í. zdruz- 
gotała cesarstwo, ma którego gruzach 
powstała republika, 


Historia „nie tylko uczy, alei 
mści się. Ta ostatnia cecha wiecz- 
nie powtarzaijącej się historji najwi- 


docznie) zupełnie została zapoznana 
przez Habsburgów. 
Z. Rs, 


Kofo polskie 


i rewelacja Krysiaka, 


Odkrycia w sprawie spisku u- 
kraińców I hakatystów przeciwko po- 
lakom w Galicji będą miały poważ- 
niejsze następstwa.  Pomiając już 
wrażenie, jakie zrobiły na spoleczeń- 
stwie polskiem w Galicii, wktótce, 
jak donosi korespondent jednego z 
dzienników poznańskich, Koło Pol- 
Bkie ma poczynić pewne kroki, 

A więc przedewsżystkiem wystą- 
pi przeciwko konsulatowi niemieo- 
kiemu we Lwowie i będzie się do» 
magaio od rządu austrjackiego, aby 
poddał działalność tego konsulatu jak- 
najściślejsze) irontrol!. 

Konsulat niemiecki istnieje we 
Lwowie dla celów administracyjno- 
bandlowych. Do zadań konsulatu 
niemieckiego we Lwowie nie należy 
monspirowanie z częścią obywateli 
państwa austrjackiego przeciwko in- 
uym obywatelom państwa austrjac- 
kiego, choćby tymi obywatelami by- 
li polacy. 

Puu tére, Keło Polskie zajmie się 
zbauamem  dokladnem roli, którą 
szef sekcji w ministerjum handlu, a 
więc jeden z najwyższych urzędni= 
ków ministerialnych, niejaki Riedl 
odgrywa w sprawie emigracyjnej, — 
Ten Riedel jest wszechniemcem i 
przyjacielem osobistym, oraz poli- 
tycznym profesora Kemassy, który 
przysłany do Wiednia przez hakaty- 
stów, za kulisami odgrywa wielką 
colę polityczną w Wiedniu, Tenże 
Samassa — jak wynika ze sprawoz- 
dań sekretarza generalnego hakaty- 
stycznego Schultza, oczekiwał tego 0- 
statniego na dworcu w Wiedniu, gdy 
Schultz pojechał do Galicji. 

Zdaje się, że szef sekcji Riedl z 
namowy protesora Samassy występo- 
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(Romans na tle wojny rosyjsko-Japońsk/0i), 


Bpolszczył J. B. 


A zaten wypadki usprawiedli- 
wiaty przepowiednie; Rożdestwieńskij 
nie potrafił się oprzeć admirałowi 
Togo. W notatniku oiówek steno- 
grufował: „Godzina 2 minut 85, bit- 
wa wygrana, „Osliabia* niezdatny 
więcej do użytku, opuszcza plac bi- 
twy. „Suworow“ — cotnięty, „Nike 
ko“ bez poważniejszych uszkodzeń.“ 
Herbert Fergan, dobry prorok, 
uśmiechnął się. Nie dlatego, aby 
zwycięstwo Japończyków leżało mu 
na sercu! Najwyżej sympatja jego 
nie byia po stronie gburowatych mo- 
Skali, jecz przechylała się na stroną 
nippończyków, których delikat- 
pną i rozkoszną gościnność miał już 
sposobność doświadczyć... Lecz da- 
leko ważniejszą była ta okoiiczność, 
że flota Togo byra wiaściwie flotą 
angielska, flotą zbudowaną w Anglii, 
uzvrojoną w Angli,  wyćwiczoną, 
wprawiong do wo,ny wedtug metody 
j zasad angielskich, I anutelska mi- 
łość wiasna zna dowała swoje zado 


wdienje w tem narodowem powodze- 
NIU... 


— Ali right! Przed godziną wszy- 


wał i wystenuie bardzo wrogo prze- 
ciwko Polskiemu Towarzystwu emi- 
gracyjnemu, podczas gdy równocze- 
śnie toleruje zupełme  nieprawną 
działalność niezatwierdzonego przez 
władzę towarzystwa emigracyjnego 
ukraińskiego „Prowidenie* we Lwo- 
wie. Tak samo Koło Polskie przed- 
sięweźmie kroki przeciwko proteso- 
rowi uniwersytetu wiedeńskiego, 
d-rowi Uebersbergerowi, który nale- 
ży do maigorliwszych czionków to- 
warzystwa hakatystycznego pruskie- 
go, podczas gdy równocześnie Za- 
milczając o tem swo;em uczestnictwie 
w owem prisofiiskiem towarzystwie, 
zdołał się zakrasć w łaski następcy 
tronu 1 informuje go o stosunkach 
polsko-ukra'ńskich z tytułu, że na u- 
niwersytecie wiedeńskim wykłada hi- 
storję Europy wschodniej. 

Wszystko to zaskoczyło Koło pol: 
skie zupełnie niespodziewanie, 

W ostatnich dwuch latach przy- 
wódcy Koła polskiego, a przedewszyst- 
kiem prezes Koła dr. Leo troszczył 
się bardzo mało o zagadnienia poli- 
tyczne polskie w szerszym zakresie 
tego słowa, nie starał się poznać lu- 
dzi i stosunkow w Wiedniu, lekcewa- 
żył sobie nadzorowanie tych stosun- 
ków tak, jak to robili wszyscy po: 
przedni prezesi, Koła polskiego, po- 
czynając od Grochoiskiego. 

To też Kuto polskie zupeinie o 
tem wszystkiem, co się dzieje w wyż- 
szych sierach potitycznych wiedeń- 
skich nie wiedziało, a między innemi 
nawet nie wiedziało, dlaczego austr: 
jacki następca tronu stał sig takim 
przyjacielem Ukraińców. 

Teraz pokazuje się, że następca 
tronu dostał się pod wypływ hakatys- 
tów pruskich i że to oni z pon.ocą 
swego profesora uniwersytetu wiedeń- 
skiego zdołali go usposobić jak najle- 
piej dla Ukraińców, a jakuajgorzej 
dla Polaków. 

Koło polskie postanowiło więć 
teraz zabrać się energicznie do na- 
prawienia przynajmniej częściowej 
szkody, która wyniknęła z dotychcza» 
sowego zaniedbania, Prawdopodob 
nie uastępcy tronu będzie niebawem 


przedstawiony  obszeroy memoriał 
historyczno- polityczny, oświetlający 


prawdziwe znaczenie stosunków pol- 
sko ukraińskich. Wypracowaniem te% 
go memorjału zajmą się najpoważ= 
niejsi historycy i politycy polscy, 
Przywódcy Koła polskiego postano- 
wili dokładniej, niż do tej pory intor- 
mować się, skąd biorą się w sferach 
decydujących często informacje i na- 
stroje, wrogie dla Polaków, 
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stko się skończy, Lecz trzeba dożyć 


do tei chwilil... 

Szósty, czy siódmy granat wy- 
buchnąt na pokładzie, kładąc tui 
tam kilka trupów.  Niewzruszony 
Fergan pochylił się: czysty i gładki 
jeszcze przed chwilą, jak posadzka 
w salonie, pokład, przedstawiał obeg- 
nie chaos zdetoruowarnych, pomie- 
szanych, pociętych w kawałki i po- 
tuczonych przedmiotów. Ciekła krew. 
Oderwane części ciała ludzkiego 
zmieniały się rozdartemi piersiami i 
rozrzucavemi wnętrznosściami. Ogień 
pożerat te kawałki ciała ludzkiego. 
Lecz woda, idąca z przyrządów do 
gaszenia oguia, waiczyła jeszcze zwy- 
cięsko z piomieniami. Nad wszyst- 
kiem jednak górowała niemilknąca na 
chwilą kanonada, Rozszarpany, pu- 
Btoszony 1 tłuczony pancerni« nie 
przestawał zadawać zażarcie 
śmierci swym przeciwnikom. Żwa- 
żywszy wzrokiem wszystkie te, rzu- 
caiące się w oczy, lecz powierzchow- 
ne runy, powtórzył zdanie, wypisane 
przed chwilą w notatniku: 

— „Nikko*-- bez poważniejszych 
uszkodzeń... 

W chwili, gdy Fergan wymówił 
ostatni wyraz, oficer biegnący z po- 
kładu, potrącił go i, mimo gorączko= 
wej chwili, skłonił się grzecznie, aby 
go przeprosić, przed pójscięm dale). 

Anl O Takomari San, dokąd pan 
tak-pędzisz? 

Wice-hrabia Hirata schodził już 
z ostatniego stopnia pokładu. Ża- 
trzymał się jednak uprzejmie, aby 
zaspokoić ciekawosć gościa augiei- 
skiego. 
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Macjonalizacja nauki. 


Minister oświaty nie zatwierdził 
uchwały rady uniwersytetu kijow- 
skiego, powołującej na katedrę filo- 
logii klasycznej w tymże uniwersy- 
tecie prot. Klingera, polaka, 

Fakt ten wywołał, jak pisze ko- 
respondent „Russk, Słowa*, wielkie 
zdumienie w kołach profesorskich, 
uchwałę bowiem rady uniwersytetu 
poprzedziły okolicznosci następujące: 
Gdy opróżniła się katedra filologji 
na uniwersytecie kijowskim, wydział 
historyczno lilologiczny wybrał prot, 
Kiingera, uchodzącego za jednego z 
na' lepszych filologów w Rosji. Spra= 
wa przeszią do rady, Przed głosowa- 
niem profesor wydziały prawnego, 
BRulimowicz, członek redakcji „Ki- 
jewlanina*, oświadczył, że wybór 
Klipgera jest bezprawny, jest on bo- 
wiem z pochodzenia polakiem i zgo- 
dnis z owólnikiem ministra Kasso, 
nie może być profesorem. 

Rektor uniwersytetu, Cytowiez, 
wyjaśnił, że okóinik podobny doty- 


czy wyłącznie średnich zakładów 
paukowych. (Có sig zaś tyczy üni- 
wersytetów, to polacy. zajmowali w 


nich nieżednokrotnie stanowiska pro- 


fesorów, Przed kilku dniami polak 
Wagner przeniesiony został przez 


miuistra Kosso do Moskwy. Dziekan 
i protesorowie wydziaiu filologiczne- 
go zwrócili uwagę na to, że Klinger 
jest bardzo wybitną pewagą naukos 
wą, niezbędną uniwersytetowi. Prof, 
Ardaszów natomiast ostrzegał przed 
niebezpieczeństwem, jąkiem kulturze 
rosy'skiej grożą profesorowie-polacy. 

Rada w głosowanii większością 
81 glosów przeciwko 26 wybrała 
prof. Klingera na katedrę filologii. 
Dwaj profesorowie założyli przeciw- 
ko tej uchwale „votum separatum“, 
Obecnie okazało się, że opinia miniet- 
szości odniosła tryumf, Minister o- 
światy nie zatwierdził prof, Klingera, 
który przyjął zaproszenie uniwersy- 
tetu lwowskiego i obeimuje tam ka- 
tedrę filologii klasyczne), 

Penn rosyjski dodaje, że wy- 
jazd prof. Klingera zagranicę uważa: 
ny jest przez kola miarodajne za 
bardzo wielką stratę dla nauki ro- 
Byjskiej. 


Zagadkowa 
Zbrodnia. 


W nr. 9 „Riecz* zwraca uwagę 


w obszernym artykule na niezwykle 
zagadkowe 


morderstwo, popełnione 


— Naprawić komunikację pokła- 
du z tylną wieżycz..., 

Herbert Fergan nie dosłyszał 
ostatniej zgloski. Jeszcze jęden pękł 
granat tuż obok pokładu, tym razem,.. 
granat dużego kalibru, z bawełną 
strzeluiczą, 


Fergan usłyszał straszny huk, 
dojrzał mglę koloru ochry, więcej 
błyszczącą, dulako więcej błyszczącą 
niż słońce... i z trudem, ciężko, pod- 
niósł się szalonym wysilkiem nóg 
i rąk, oraz bardziej niebezpiecznym 
wysiłkiem porażonego mózgu, który 
nie rozumie, który przestał rozu- 
mieć. 

Mostku nie było już więcej, ani 
górnego pokładu. Na ich miejsce 
uirzat Fergan metal... żelażo, miedź, 
bronz, pomieszane, w jednym wiel- 
kam nieladzie... Wszystko to było 
jeszcze czerwone od ognia, miejscami 
uawęt zwęglone. Fergan m trudem 
zdawał sobie z tego sprawę, że gra- 
nat porwat wszystko, wszystko roz- 
topił i zamienił w gruzy. l wszyscy 
zmarli, wszyscy; komendant, oficer 
kierujący strzelaniem, oficer kierują- 
cy biegiem statku, wszyscy pomoc- 
nicy... wszyscy, oprócz niego. Fer- 
gan nie zauważył, gdy został rżuco- 
ny w bok, w odległości 20 metrów 
od wybuchu.. Wyprostował sią 
i spojrzał wokoło. Tuż obok nie- 
go ucięta prawidlowo ciowa, leżala w 
brunatne kałuży. Uśmiecnała się, 
gdyż ucięta była tak prędko, że spa- 
raliżowane nagie mięsnie nie miały 
nawet czasu pozbyć sę swego usmie- 
chu... 

Fergan zaczał mówić, zdziwio- 
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N 21. 
w miasteczku Fastowie, w pow. wa- 
silkowskim w gub. kijowskiej. 

W miesiąc po ukończeniu proce- 
su Bejlisa, pisze „Riecz*, w odległoś- 
ci dwuch godzin jazdy od Kijowa 
popełniono morderstwo, które pod 
względem zagadkowości i uderzające 
go podobieństwa z zabójstwem Jusz- 
czyńskiego, budzi najfatalniejsze po 
deirzenia. Dnia 10 
wspomnianem miasteczku, w zagro- 
dzie skłądu drzewa żyda Kahana, za 
budką stróża znaleziono trup 12—18- 
letniego chłopca z 18 kłótemi ranami 
na szyi. Zabity miał na sobie krótki« 
ciepłe palto i dwie pary spodni, z 
których. wierzchnie były  rozcęte 
i spuszczone. W pobliżu trupa znale- 
ziono otwartą pustą portmonetkę i 
wielki guzik, a niedaleko opodal 
chustkę na głowę kobiecą, zbrukaną 
krwią. Obdukcja  sądowo-lekarska, 
dokonana przez powiatowego lekarza 
Żurawskiego, skonstatowała, że na 
szyi zabitego na przodzie od ucha do 
ucha, jest 13 kłótych ran, z których 
jedna poniżej prawego ucha, jest po- 
dwójna, Rany znajdują się w odle- 
głości mniej lub więcej symetrycz- 
nej i dwie ostatnie, przecinające tet- 
nice Bzyi, Bą bezwarunkowo śmier- 
telne. Na twarzy, około nosa, wykry- 
to dwa sińce, pochodzące od silnego, 


nacisku rąk przy próbie zaduszenia.. 


Fakt uduszenia potwierdziła ob- 
dukacja płuc, w których znaleziono 
pewną 'lezbę czarnej krwi. Prócz 
tego wszystkie organy wewnętrzna, 
wątroba, nerki, jelita i mózg pozba- 
wione zostały krwi. Większa część 
krwi wsiąkła do palta zabitego. Za- 
dnych oznak gwałtów seksualnych 
nie znaleziono. Zabity jest synem 
miejscowego krawca, żyda, Joselem 
Paszkowem. 

W przeddzień zabójstwa wieczo- 
rem, na placu w pobliżu kawiarni 
Dońskiego, w odległości 850 — 400 
kroków od zagrody Kahana, bawiła 
się grupa dzieci, śród których byłe 
dwoje dzieci Paszkowa, chłopiec 12 
Jared Josel i 10 letnia siostra jego, Pe: 
rel. 

Około 5—6 wieczorem zbliżył się 
do dzieci nieznajomy mężczyzna, v 
wieku lat 40, z tudą brodą i propo- 
nował dzieciom, aby go ktokolwiek 
zaprowadził do sklepu monopolowe: 
go lub traktjerni za 5 kop. 

Josel zgodził się zaprowadzić 
nleznajcmego. Po pewnym czasie 
rodzice zauważyli nieobecność dziec- 
ka. Posżukiwania trwały do rana 
Chłopca znaleziono w powyższy spo- 
sób zamordowanego w zagrodzie Ko: 
hana. 


Wkrótce aresztowany został przy 
puszczalny zabó,ca. W policji zwró- 
cono uwagę na podobieństwo aresz- 


EEEE z NE CZ ARA 


ny, że głos jego nie stracił jeszcze 
dźwięku; 

— Wszyscy... tak, wszyscy u- 
marli... Ale cóż to? Nie, nie wszy- 
SCY... 

A Na samym wierzchołku rozpalo 
nych jeszcze do białości gruzów, pt 
środku płomieni i żarzących się we 
gli, ukazał się fantastyczny człowiek. 
Zawieszony niewiadomo na czem. w 
sposób niepojęty pochylił się nad 
akustyczną tubą, prowadzącą do sa- 
mej głębi okrętu i połączonej z cen 
tralną stącją, gdzie zbiegały się tu- 
by steru i maszyn i w tę ziejącą 
tubę krzykuął rozkazy, które ludzie 
schronieni w dole, wykonywali, nie 
podejrzewając z pewnością okropnego 
położenia tego, który służył im za 
oczy, uszy i inteligencję i który 
aczkolwiek groziła mu w każdej 
chwili zagłada w płomieniach, pro 
wadził dalej niewzruszenie ciągle 
jeszcze walczący paocernik do zwy- 
cięstwa, 

— Hirata Takamori. 

Chwiejący się jeszcze Herbert 
Fergaa wytczeszczył oczy i oglądał 
ze zdumieniem oficera japońskiego, 
stojącego na strasznym postumencie 

Wybuch pocisków zrzucił go rów 
nież ze zniszczonego mostku... 7 
czarny jego uniform znaczyło nie 
odbicie ognia, lecz krew zeń płynąca, 
Lecz przed chwilą powalony, zna 
Jazł w swei nadzwyczajnej energii, 
w dumie swej rasy, nadludzką siłe 
aby otrząsnąć się jednym wysiikiem 
ze swego odrątwienia i pobiedz in- 
stynktownie ' na najbliższy i najnie. 
bezpieczniejszy posterunek na polu 
bitwy... ‘(Don 


grudnia we 
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„»rotesor Hoffmann z Gdańska. 


ac, 
towanego do osoby, która, według 


opowiadania dzieci, wywabiła ehiop- 
ca; Na palecie nieznajomego znalezio- 
no kilka plam krwawych i brak by- 
ł0 jednego guzika. Wyjaśnił on po- 
chodzenie tych plam tem, że w przed- 
dzień uwięzienia został silnie pobity 
j krew szła mu nosem, co później się 
potwierdziło. Znaleziony guzik nie 
był podobny do guzika, znalezionego 
przy zabitym chłopcu. W niezna:0- 
mym dzieci poznały tego, który wy- 
wabił Josela z placu zabawy. Aresz- 
towany przedstawił paszport na imię 
włoścjanina ze wsi pod Fastowem, 
Kozyczepki, lecz przy sprawdzaniu 
paszport okazał się fałszywym, a 
aresztowany odmówił wymienienia 
swego właściwego nazwiska. Sledz- 
two w te) sprawie prowadzi sędzia 
śledczy, Jankowskij. 

„Riecz* żąda wykrycia tego prze- 
stępstwa i podsuwa przypuszczenie, 
że za plecami zabójcy stoją czarno- 
socieńcy, 


Wiadomości ogólne. 


`) Paszporty zagraniczne 
dla rezerwistów. Ministerium 
spraw wewnętrznych rozesłało gu- 
bernatorom okólnik, w którym zale- 
ca, aby przy wydawaniu paszportów 
szeregowcevm rezerwy zaznaczać na 
paszportach, że właściciel ich należy 
do rezerwy. 

Rezerwista zaś, otrzymując pasz- 
port obowiązany jest: 

wskazać na jaki punkt zborny 
stawi się on w razie powołania do 
służby czynnej lub na ćwiczenia; 

zawiadomić o dokładnym adresie 
tego naczelnika wojskowego, w któ- 
rego obwodzie stawał do powinności 
wojskowe). 

Nieotrzymanie z jakichkolwiek 
powodów zawiadomienia o wezwaniu 
na ćwiczenia i terminie ówiczeń nie 
uwalnia szeregowców rezerwy od c- 
bowiązku przybycia na te ćwiczenia 
do urzędu naczelnika wojskowego 
tego powiatu, który został wskazany 
przez nich w chwili otrzymania pasz- 
portów zagranicznych. 

(0 Folłożenie prezesa Due. 
my. Według informacji „Rieczy*, 
dziś jest już zupełnie wyraźne, że w 
wwvższych sferach nie życzą sobie, 
à -y Rodzianko pozostał nadal na sta- 
nowisku prezesa Dumy państwowej. 

© Nadzór nad kclejami.— 
Ministerjum komunikacji  Ruchłow 
polecił przygotować materjały do zu- 
pełnej reorganizacji nadzoru inspek- 
torskiego nad kolejami, 


Ze świata. 


CJ Rodin nie umarł. — Roz- 
głoszona przez niektóre paryskie 
dzienniki w dodatkach nadzwyczaj- 
nych wiadomość 6 zgonie znakomite- 
go rzeźbiarza francuskiego. Rodina, 
okazała się na szczęście przedwczes- 
ną. Rodin, będąc ciężko chory, 
wpadł w sobotę wieczorem w długo- 
trwałe omdlenie i lekarze zwątpili 
już całkowicie o możności wyprowa- 
dzenia go z tego stanu. Wiadomość 
o tem przedostała się do pism w for- 
mie faktu o śmierci. 

' Stan zdrowia Rodina, ze względu 
na jego sędziwy wiek, budzi wciąż 
oajpoważniejsze obawy. 

O „Dom polski‘! w Meran 
mie. W Meranie zawiązało się To- 
warzystwo celem stworzenia instytu- 
cji, w którejby niezamożna, polska, 
ucząca się młodzież, potrzebująca le- 
czenia w klimacie południowym mo- 
gła znaleźć opiekę i pomoc. Nie wąt- 
pimy, że znajdą się środki materjal- 
ne, umożliwiające Towarzystwu speł- 
nienie tak humanitarnego celu. 


kordonu. 


[] Zjazd hakatystów. W 
Gdańsku w ub. niedzielę odbyło się 
zebranie delegatów Ostmarkenvereinu 
z Prus Zachodnich i z prowincji Po- 
morskiej. Reprezentowanych było 87 
erup ze 109 głosami. Przewodniczył 
Jako 
goście honorowi przybyli różni wyżsi 
urzędnicy. Sprawozdanie z działal- 


ności wygłosił pułkownik pozasłuż-- 
bowy Schreiber, zaznaczając, że Ost- 
marskenyęrein w ostatnich latach nie 
czynił w tych dwóch prowine'ach 
liczebnie żadnych postępów a to dla- 
tego między innemi, że polityka rzą 
du była chwiejna i urzędnikom Rze- 
szy srednim i niższym skreslono do- 
datki kresowe. Główny zarząd i zwią- 
zek prowincjonalny pracowaty rączo 
w kierunku rozszerzania pism „pou- 
czających*. (Cokolwiek nadziei po- 
kiada Ostmarkevyverein także i w ka- 
tolikach riemieckich, bo bez nich 
walka pa kresach byłaby bardzo tru- 
«ina. Następnie omawiano rzekomą 
pobłażliwosć, okazywaną polakom w 
Sopotach, a w końcu kwestję wzmoc- 
nienia niemczyzny w miastach na 
kresach. 

[|] |owy dach na Wawelu. 
Od strony kościoła 00. Bernardynów 
rozpoczęto roboty około budowy no- 
wego dachu żelaznego, w miejsce da- 
wpego drewnianego. Dawne wiązania 
drewniane usunięto, obecnie ustawio- 
no „krokwie żelazne i zaczęto zakła- 
dać poprzeczne żebra drewniane. Ro- 
boty prowadzi krakowska fabryka 
Zieleniewskiego. Z powodu mrozu 
roboty chwilowo wstrzymano, Dalsze 
rozpoczną się natychmiast po nasta- 
niu cieplejszej pogody. 


Z Cesarstwa, 


A Zgon. Jak donoszą dzienni- 
ki moskiewskie, d. 28 b. m, w Mo- 
skwie zmarł na zapalenie płuc artysta 
W. K. Bożowski, który w r. 1900— 
1908 brał czynny udział w organiza- 
cji 1 prowadzeniu teatru Ludowego w 
Warszawie. 

W teatrze Cesarskim w Moskwie 
Bożowski wystawił „Miód kasztelań- 
ski* Kraszewskiego w swoim prze- 
kładzie. 

A Spalony pop. W klaszto- 
rze w Riażsku, riazuńskiej gub., spa- 
lit się w zagadkowych okolicznościach 
miejscowy proboszcz prawosławny. 

A Samoekójstwo w koście- 
le. W kościele polskim w Moskwie 
popełniła samobójstwo niejaka Ze- 
browska, wdowa, matka dwojga dzie- 
ci, szlachcianka z pochodzenia. Po- 
wodem była ostateczna nędza, po- 
przedzona długiem borykaniem się 
z losem. W  polskiem Tow. dobro- 
czynności odmówiono jej dwu rubli 
potrzebnych jej na zadatkowanie no- 
wego mieszkania, gdyż ze starego ją 
wyrzucouo. 

Stan zdrowia Zebrowskiej 
ciężki. 

„ Echa rozstrzelania cy- 
ganów przez oficera. Gazety 
petersburskie donoszą, że ojciec pod- 
porucznika Kołzakowa, który zabił w 
restauracji  „Samarkanda* jednego 
cygana a ciężko poranił drugiego, 
generał-major Kołzakow złożył na 
grobie zabitego w obronie honoru 
swej córki cygana Stiepanowa duży 
wieniec, poczerm odwiedził rodziny 
Stepanowa i walczącego z śmiercią 
Masalskiego i oświadczył, że podej- 
muje się opieki nad wszystkiemi ofia- 
rami „gwałtowności* jego syna. 


jest 


Z Litwy i Rusi. 
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X UGdmowa. Nadeszła odmo- 
wa na prosbę podaną w końcu wrze- 
śnia 1918 roku na imię Najwyższe 
przez rodziców uczącej się dziatwy 
w szkołach białostockich. 

Prośba ta została podpisana przez 
820 osób, które prosiły o przywróce- 
nie polskich wykładów religji kato- 
lickiej w ośmiu szkołach. 

x ajna szkoła. We wsi 
Horodyszczach, w pow. pińskim, po- 
licja wykryła rzekomą „tajną szkołę 
polską“. Kilka osób z tego powodu 
zostało pociągniętych do odpowie- 
dzialności sądowej. 

X Aresztowanią. W Kijo- 
we, w lokaiu związku krawców a- 
resztowano 19 osób, które przybyły 
tam po różne informacie. 

Obecnie gubernator skazał admi- 
nistracyjnie wszystkich na więzienie 
od jednego do trzech miesięcy. 

W Libuwie aresztowano przeszło 
40 osób, przeważnie rubotników, 


NOWY KURJER ŁODZKEI—27 stycznia 1914 roku. 
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+ onfiskata. Z Radomia 
donoszą, iż tamte,sze władze admini- 
stracyjne zarządziły konfiskatę nr. 
6-g0 „Gazety Radomskiej" za za- 
mieszczenie artykułu p. t« „Upadek 
marjawityzmu”. 

+ ara prasowa. Z rozpo- 
rządzenia generał-guhernatora war- 
szawskiego, redakcyę „Dziennika Ku- 
jawskiego* skazano na zapłacenie 
100 rb, kary za zamieszczenie w Ni 
88 tego pisma wzmianki kronikar- 
skiej p. t. „Swój, lecz nie do swego“, 


Z piśmiennictwa. 


„Rola i przemysł polski”. 
Do rzędu nielicznych u nas czaso- 
pism hbandlowo-przemysłowych przy- 
było nader cenne wydawnictwo, któ- 
rego zeszyt pierwszy pod nazwą „Ro- 
la i przemysł polski“, dwutygodnik 
społeczny, handlowy i rolniczo-prze- 
mysłowy ukazał się niedawno, zwra- 
cając na się uwagę, dzięki wytwor- 
nej szacie zewnętrznej i zajmującej 
treści. 

Czytamy w niebanalnie ułożonej 
odezwie redakcyjnej: 

„„Otwieramy nasze wydawnictwo 
pragnąc skupienia całej naszej tę- 
żyzny wytwórczej w każdym kierun- 
ku i gałęzi płodnego czynu... 

..Tworzyć nowe, co dobre, a ma- 
łe rozwiiać—oto postulaty naszego 
działania!... 

..Po za obroną-—-chcemy jeszcze 
zdobywać i to też będzie celem na- 
szej szczerej i gorącej akcji... 

Nakreśliwszy sobie taki zakres 
pracy, redakcja zamierza w czterna- 
stu, kolejno zamieszczanych działach 
omawiać aktualne kwestje społeczne, 
ekonomiczne, handlowe, przemysło- 
we, rolnicze, dotyczące kooperatyw, 
z zakresu leśnictwa, gorzelnictwa, 
ogrodnictwa, myśliwstwa i wytwór- 
czości krajowej wogóle. 

Pismo, o tak szeroko zakreślo- 
nym programie, urozmaicać będzie 
teljeton literacki wraz z nowelą, oraz 
obfite i artystycznie wykonane ilu- 
stracje. 

W pierwszym numerze „Roli i 
przemysłu polskiego“, znajdujemy 
prace cenionego ekonomisty i utalen- 
towanego publicysty, p. Zenona Piet- 
kiewicza, wybitnego pisarza obozu 
prawicowego, dr, Wiktora Strusiń- 
skiego, który jest zarazem kierowni- 
kiem pisma, oraz artykuły Ignacego 
Baranowskiego, W. Służewskiego, dr. 
A. Sempołowskiego, Wł. Prawdzica i 
wielu innych. 

Są to prace gruntowne, wielkiej, 
nieprzemijającej prędko wartości, cie- 
kawe i stanowiące plon poważniej- 
szych wysiłków twórczych, 

Sądzimy, że nowe, starannie re- 
dagowane i mogące być pożytecznem 
pismo, potrafi zdobyć sobie uznanie i 
poparcie. 


Wyniki ankiety. 
Polskiego Towarzystwa tea- 
tralnego w Łodzi. 


II. 


W dalszym ciągu bardzo obficie 
napływają deklaracje na subwencję 
dla teatru Polskiego na sezon przy- 
szły. 

W ubiegłym tygodniu podaliśmy 
nazwiska osób, które odpowiedziały 
na ankietę i zadeklarowały odnośne 
kwoty na ogólną sumę 8,507 rubli, 
Poniżej drukujemy dalszy ciąg na- 
zwisk osób, które zlożyły deklarację 
na sumę 971 rubli, która wraz z po- 
przednią wynosi 4,478 rubli. 

Studniejewski Henr. rb. 5, Ne- 
belski Szym. rb. 100, Rosioski Włodz. 
rb. 16, Stamirowski Ant. rb. 100, 
Podmieski S. rb. 5, Turski Franc. 
rb. 10, Kon Adolf, rb. 16, Gajewicz 
Leon rb. 80, Kron Wład. rb. 20, Got- 
kont Jan rb, 12, Regulski rb. 15, 
Wyrzykowski H. rb. 25, Krasuski E. 
rb. 25, Lichtensteinowa Z. rb. 10, Wo- 
calewski Bol. rb. 10, Szkólnik J. rb. 
4, Knapski B. rb. 6, Opoczyński S$. 
rb. 8, Kamiński Wal. rb. 10, Kindler 
Zotja rb. 26, Krusche A. rb. 36, An- 
drzeiewski I. rb. 8. Kowalski W. rb. 
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8. 

5, Koliński J. dr. rb. 10, Jakubowicz 
H. rb. 8, Chrzanowski ©. rb. 15, Efrat 
W. rb. 6, Gaebel J. rb. 5, Marczyń- 
ski J. rb. 10, Gaebel H. rb. 5, Ley- 
berg J. dr. rb, 10, Herszlik M. rb, 6, 
Grohmann A. dr. rb. 200, Olszewski 
dr. rb. 6, Lauterbach M. rb. 5, Ło- 
ziński B. rb. 25, Bzowski-Janota g. 
rb. 3, Feliks Leon rb. 5, Flaumen- 
baum J. rb. 6, Szeffer Oskar rb. 15, 
Drutowski M, rb. 15, Frey Wacł. rb. 
8, Feinstein Rol. rb. 25, Mogilnieki 
dr. rb. 19, Rosiński Wł. rb. 15, Sta- 
mirowski Ant, rb. 25, Brinkenhof 
Edm. rb 26, Grosglik Edw. rb. '25, 
Barski Józef rb. 10, Lewkowicz L. 
rb. 5. 


Z sali odczyłowej. 


„Matejko i jego twórczość! 
odezyt K. Krzyżanowskiego. 


Girlandy na ścianach, kwiaty 
ugrupowane dookoła popiersia mi- 
strza, zdobiły wczoraj wiecz. salę Sto- 
warzyszenia techników, przy ul. Spa- 
cerowej, gdzie artysta-malarz, p. Krzy- 
żanowski, godnie i sympatycznie ucz- 
cił dwudziestą rocznicę zgonu wiel- 
kiego naszego rodaka, odczytem o je- 
go twórczości. 

W kilku krótkich, ale pełnych 
wyrazu zdaniach opowiedział mówca 
na wstępie przebieg życia genjalne- 
go artysty, jego zwycięski pochód po 
wystawach i galerjach Europy — u- 
wieńczony uznaniem działalności na 
polu sztuki. Ujrzawszy światło dzien- 
ne w starożytnym Krakowie, gdzie 
każdy dom, każda cegła muru zda 
się mówić o wielkiej przeszłości Pol- 
ski, Matejko wyraził cały ogrom, ca- 
łą potęgę talentu swego w odzwier- 
ciadlaniu i utrwalaniu w obrazie cza- 
sów minionych Polski. Najbardziej 
znamienne i najtragiczniejsze mo- 
menty przeszłości ojczyzny naszej zna- 
lazły w twórczości Matejki odpowie- 
dni swój wyraz. W bogatej i wrażli- 
wej duszy tej załamały się najsub- 
telniejsze pierwiastki polskości. 

Mocą wielkiego talentu, oraz sil- 
ną intuicją artystyczną odczuł mistra 
Jan nasze rany i cierpienia i opro- 
mienił je płomiennymi blaski swej 
sztuki. Kraj nasz — zdaniem prele- 
genta — poczytywać sobie może bę 
części za zasługę, że silnie podziałał 
na żywe zrozumienie i odczucie swej 
historji przez Matejkę, który był 
przecież synem óGzecha.—Jako pierw- 
szy zdobył Matejko dla malarstwa 


polskiego miejsce w świecie arty- 
stycznym Europy. 

Słowami, tchnącemi  wielkiem 
przejęciem się, miłością i uwielbie« 


niem charakteryzował p. Krzyżanow- 
ski głębie uczucia mistrza oraz ana- 
lizował dzieła jego, demonstrowane 
słuchaczom jednocześnie na ekranie, 
Lecz nietylko słowa gorącego uzna- 
nia — niemniej i słowa usprawiedli- 
wienia skierowane przeciw nielicz- 
nym zresztą zarzutom ze sfer krytyki 
fachowej znalazł p. Krzyżanowski przy 
końcu. | 

Mówca odźnacza się przyjemnym, 
dźwięcznym głosem, oraz doskonałą 
wymową, co oczywiście w niemałe) 
mierze przyczyniło się do uwydat- 
nienia uroczystego nastroju, jaki pa- 
nował na sali. 

Obecni obdarzyli prelegenta dłu: 
gotrwałymi oklaskami. 

J. 8. 
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Przedstawienia 
dla naszych abonentów. 


Następne 19 te przedstawienie 
dla naszych prenumeratorów odbę 
dzie się w teatrze Opery 1 Operetki 
przy ul. Konstantynowskiej N 16, 


w srodę 28 stycznia I3i4 r. 
Na przedstawienie to Aaa) 


piękną i melodyjną operetkę w trzec 
aktach z życia fabrycznego p. t. 


„e WA” 


z pp. Kogińską, Grodnickim, St. Claire, 
Szczawińskim i Ocnrymowiczem w 
rolach głównych. 

Bilety za okazaniem kwitu z opłacone; 
prenumeraty nabywać mozna od dziś 
w administracji pisma naszego. 


4 


Dziś odkędą się bez- 
płatne 
porady prawne 
w redakcii naszego pisma 
od godz. 6 do 7 wiecz. 


—-—— > 
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Kronika. 


= (r) Augdjencja. „Warsz. 
dniewnik* donosi, że onegdaj w Car- 
skiem Siole miał szczęście przedsta- 
wić się Jego Cesarskie) Mosci Naj. 
jaśniejszewiu Panu generat-guberna- 
tor warszawski i dowódca wojsk 
warszawskiego okręgu wojskowego, 
generał-ad,utant Skaton. 

= (9) barki na planach bu- 
dewianych. Rząd guberniainy w 
Piotrkowie otrzymał od ministerjum 
spraw wewnętrznych okólnik, na za- 
sadzie którego opłata stemplowe od 
planów budowlanych ma być o poło- 
wę zredukowana, 

(t) :prawczanie roz- 

kłzdu, Do kancelarii komisji szkol- 
nych w magistracie tutejszym zgła- 
sza się codzienie znaczna liczba osób 
celem złożenia reklamacji co do nie- 
prawidłowego rozkładu skladki szkol- 
nej. 
Aczkolwiek urzędowo jeszcze nie 
rozpoczęto sprawdzania rozkładu, je- 
dnak kancelarje nie czynią zgłasza- 
jącym się żadnych trudności i chęt- 
nie udzielają potrzebnych informacji. 
(2) akaz. Kurator okręgu 
naukowego Warszawskiego zawiado- 
mił właścicieli szkół prywatnych, że 
zabrania uczniom i uczennicom brać 
udział gromadnie w pogrzebach, pro- 
cesiach i t, p. obchodach publicz- 
nych. Na wystąpienia takie władze 
szkolne udzielać mogą specjalnych 
pozwoleń po porozumieniu się z po- 
licją. 

—() Z inspekcji fabrycz- 
mej. Od dnia 14 b, m, liczba in- 
spektorów fabrycznych w gub. war- 
šzawskiej i piotrkowskiej zostałą po- 
większona o 2 i wynosi: w gub. war- 
szawskiej 9, w piotrkowskiej 11. 

W związku z tem nastąpiła rów- 
nież zmiana rewirów fabrycznych. 

— (r) Protest robotników 
fabryki Johna. Wszyscy robot- 
nicy zatruanieni w fabryce Jobna, 
przy ulicy Piotrkowskie; Nè 219, po- 
stanowili nie brać udziału w wybo- 
rach na walnem zebraniu, które zo- 
stało wyznaczonąs na nadchodzący 
czwartek, bez uprzedniego porozu- 
mienia się. > 

Robotnicy wystawiają kategory- 
czne żądanie aby administracja fa- 
bryki zgodziła sią na zebranie ogól- 
ne wszystkich robotników. 

Ustawa normalna, którą admini- 
stracją narzuciła, robotników nie za- 
dawalnia, między innemi żądają oni, 
aby fabryka pokrywała nie tylko 
koszta wypadków, ale również po- 
moc lekarską, lekarstwa, pobyt w 
szpitalu dla członka kasy jako też 
dla rodziny, która jest ua jego utrzy- 
maniu. 

Żądania robotników co do zebra- 
nia są najzupełniej legalne i przewi- 
dziane przez prawo ubezpieczeniowe 
dziwić się więc należy, że zarząd fa- 
bryki opiera się temu. 

= (f) zjazd kupców. Jak wi- 
dać z książek hotelowych ziazd kup- 
ców z Cesarstwa jest w sezonie bie- 
żącym bardzo liczny, co dobrze świad- 
czy o zwiększeniu się polemności 
głównego naszego rynku zbytu. 

Rzeczywiście, dzięki poprawie 
urodzajów r. ub., Cesarstwo, które 
lat kilka zaopatrywało się w towary 
bardzo skąpo, przez. co obecnie po- 
trzebuje ich wiele, nie jest obec- 
nie w stanie ządośćuczynić swym po- 
trzebom i siad gwałtowne zapotrze- 
bowanie na towary, a co za tem idzie 
i poszukiwanie ich przez kupców. 

Przybyszów jest tylu, że wobec 
braku miejsc, w  hotelikach mniej- 
szych biorą się na pomysłowe spo- 
goby pomieszczania gości, którzy już 
nie mogą się inaczej ulokowąć: w 
numerze zajętym Już przez kogoś 
wyuajmują innemu gościowi kanapkg, 
rzecz prosta za zgodą własciciela nu- 
meru 
Kupcy łódzcy mimo takiego 
gwaitownego z'azdu i bardzo silnego 
zapotrzebowania zachowują się bar- 
dzo ostrożnie i wbrew swej zwykłej 
zasadzie, sprzedawania na kredyt 
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NOWY KURIER ŁÓDZKI — 27 stycznia 1014 roku, 


długoterminowy, udzielają kredytu 
tylko firmom pewnym, przekładając 
zbyt za gotówkę lub niewielki kre- 
dyt krótkoterminowy. 

Zjazd kupców x Cesarstwa prze- 
ciągnie się do połowy lutego. 

= D KGysłanie delegata. 
Zarząd Resursy rzemiesiniczej wyde- 
iegował do Petersburga catonka se- 
rządu, p. Laskowskiego, w eelu po- 
czynienia starań w ministerium han- 
diu i przemysłu 6 przyśpieszenie 
wysłania nagród i dyplomów, przyz- 
nanych na wystawie rzemieślniczo- 
przemysłewej w Łodzi. 

w Odczyt u hanmilow= 
ców. Dziś, dma 27 b. m, odbędzie 
się w sali Stow, wzajemnej pomocy 
pracowników handlowych m. Łodzi, 
(Spacerowa nr. 21), odczyt dr. Nata- 
lii Gąsiorowskiej, p. t. „Europa za 
Napoleona L14. 

= (k) tćłeżene zek anie. 
Naznaczone na wczoraj ogólne ze- 
branie członków Tow. szerzenia wie- 
dzy handlowei, nie odbyło się z po- 
wodu nieprzybycia dostatecznej licz- 
by członków. Zebranie to odbędzie 
się nieodwołalnie dnia 9 lutego, w 
sali „Victoria“, przy ulicy Długie; 
nr. 45. 

(k) Ze związku robotni= 
ków przemysłu drzewnego. 
W lokalu przy ulicy Piotrkowskiej 
Ne 20, odbyło się nadzwyczajne g9- 
branie członków związku zawodowe- 
go robotników przemysłu drzew- 
nego. 

Obradowano nad sprawą polep- 
szenia bytu robotników pracujących 
na nowych budowlach. 

Postanowiono zaprowadzić kor- 
trolę nad ścisiem przestrzeganiem 10 
godzinnego dnia pracy, stosownie do 
istniejących postanowień obowiązują- 
cych o odpoczynku normalnym, 

Postanowiono również  zalożyć 
przy Stow. bibliotekę i czytelnię, 0- 
raz zorganizować szereg . odczytów 
treści zawodowej i literackie], 

(k) Ze związku litogra- 
fów. Siedziba miejscowego o0udzia- 
łu związku zawodowego litograiów 
przeniesiona została do lokalu włas- 
nego, przy ul, Wólczańskiej nr. 169. 

" (r) Filja pocztowa. Otwar- 
ta będzie piąta tilja pocztowa przy 
ul. Rokicińskiej nr. 17, w celu przyj- 
mowania listów zwyczajnych, reko- 
mendowanych i depesz. . 

= (;) Pogoda. Według depesz 
z Petersburga obserwatorjum tam- 
tejsze zapowiada odwilż przy silnych 
wiatrach zachodnich. 

= (rv) £ Tow. „Nasz Dach.” 
W niedzielę duia 1 lutego o godz, 8 
po południu, odbędzie się zebranie 
czionków Tow. „Nasz Dach*—w lo- 
kalu przy ul. Targowej nr. 82. Na 
zebraniu przyjmowane będą zaległe 
wpłaty, 

=- (f) Ww sprawie kursów 
rzemieślniczych, Łódzka dy- 
rekcja naukowa otrzymała od mini- 
sterum oświaty okólmik w sprawie 
kursów rzemieślniczych przy wyż- 
szych szkołach początkowych. W o0- 
kólmiku ministerjum, omawiając uaj- 
pierw rzeczy już znane naszym CZy- 
telnikom o szkołach rzemieślniczych 
wskazuje dalej, że przeprowadzenie 
organizacji ich jest bardzo ułatwione 


dzięki temu, iż ministerjum może 
prócz korzystania 2 ofiar społeczeń- 
stwa i skłudek dawać zaponiogi je- 


dnorazowe, a niezależnie od tego sta- 
łe zasiłki roczne do dwuch tysięcy 
stu rubli przy jednym komplecie 
rzemieślniczym i do dwuch tysięcy 
pięciuset rubli przy 2 kompletach. 

Ministerjum w okólniku powiada, 
że trudności w znalezieniu funduszów 
na miejscu nie powinny być przesz- 
kodą i nie powinny wstrzymywać or- 
ganizacji, jeśli kursy rzemieślnicze 
są w danej miejscowości potrzebne, 

Szczególowe dane w te) sprawie, 
do których ma być dołączony, pro- 
wizoryczny kosztorys organizacji kur- 
sów, przypuszczalne obliczenie do- 
chodów miejscowych i wykazanie 
potrzebnej sumy zapomogi od mini- 
sterjum należy przesłać kuratorowi 
okręgu naukowego przed 15 lutego. 
Organizacja szkół ma być rozpoczęta 
w kwietniu r. b. 

W magistracie naszym odbędzie 
się dzisiaj w tej sprawie zebranie 
czionków połączonych komisji szkol- 
nych, w obecności p. Szczegłowa in- 
spektora łódzkiej dyrekcji naukowej, 
na którem ma być powzięty szereg 
uchwał w sprawie szkół rzemieślni- 
ezych i opracowany 1ch program. 


— (r) Z Tow. „Przyszłość. 
Praca reorganizacyjna, przedsięwzię- 
ta w roku ubiegłym w Tow. abstyn. 
„Przyszłość“, przez grono szczerych 
ideowców, zaczyna już obecnie pio: 
nować w postaci realizacji zapadłych, 
w ciągu rzeczonego roku uchwal, 
przeprowadzonych konsekwentnie, z 
ząpałem, no i, co jest bardzo pocie- 
szającem i ważnem—2z zupełnem po- 
wodzeniem, 

Tow. uwolnione nareszcie od war- 
chołów, karjerowiczów i niezmien- 
nych demagogów, pracuje iutensyw- 
nie, podnosząc coraz wyżej) propo- 
rzec ideowy. . 

Postarowiono położyć kamień 
grobowy na smutną  deslrukcy' ną 
działalność poprzednich „kierowni- 
ków“ Tow, zaniechać poszukiwań 
źaprzepaszczonej własności Tow, 
byłych zaś członków traktować na 
prawach nowo-wstępujących j- nie 
przyjmować kandydatów bez zasiąg- 
nięcia informacji o ich konduicia. — 
Do szczęshwych przedsięwzięć należy 
też zaliczyć rozpoczęcie szeregu od- 
czytów po za lokalem Tow., a suk- 
ces moralny i finansowy osiągnięty 
ostatnim odczytem adw. przys. Eug. 
Sokołowskiego, jest jawnym wskaźni- 
kiem, że zarząd Tow. pod prezydjum 
dr. St Skalskiego obrał najwłaściw- 
szą drogę. j 

To też na zebraniu niedzielnem 
postanowiono uczynić zadość proś- 
bom, naaasłanym pod adresem wiel- 
ce popularnego prelegenta adw. So- 
kołowskiego i powtórzyć w  najbliż- 
sze) przyszłości odczyt p.t. „Pija Ku- 
ba do Jakóba*,. w innej dzielnicy 
miasta 1 po cenach popularnych. 

Następnie uchwalono, aby zamie- 
rzone wydawnictwo propagandowe 
miało zarazem charakter kalendurza 
informacyjnego, Ilustrowanego. 

Niektóre prace m. i. od prof, dr. 


B. Dybowskiego nadeszły już na rę-- 


ce komitetu przy 
„Przyszlość*, 

Zebrania i w roku bież. odbywać 
sią będą stale w niedzielę. 

= (k) Z kemisji poboro« 
wj. We środę duia 28 b. m. od- 
będzie sią posiedzenie łódzkiej miej- 
skie) komisji poborowe). 

Ci popisowi, którzy dotychczas 
nie stawili się na komisję, a dokona- 
ją tego we środę będą karani tylko 
aresztem policyjnym do trzech tygo- 
dni; popisowi zaś, którzy do 28 b. m. 
nie stawią się jeszcze na komisję bę- 
dą ukarani podług nowej ustawy po- 
wibności wojskowej na zasądzie art. 
508' kodeksu karnego, więzieniem od 
4 do 8 miesięcy, t. j}, tak samo, jak 
za dezercję z wojska. 


odnośnego, Tow, 


— (k) Nowy pillub myśliw= 


skis Widać, że piękny spurt pola- 
wania ma w Łodzi wielu zwolenni- 
ków, skoro myśliwi, nie zrażeni zam- 
knięciem przez władze (za gry ha- 
zardowne) t zw. Czerskiego Tow. ra- 
cjonalnego polowania, które mieściło 
sią w hotelu „Sayoy*, zdobyli już 
nową koncesją na „Klub myśliwski 
w Lodzi“, mieszczący sią przy ul. 
Konstantynowskiej Ng 16, obok lokalu 
„Cors0*, 

Do zarządu klubu weszli 
Krzysztot Swistowski, Włodzimierz 
Grabowski, Tymoteusz QOleksiński, 
Borys Sawelzon, Stanisław Podgoro- 
decki, zygmnnt Pomeranc, Włady- 
sław Krotochwil, Antoni Górski, a do 
komisji rewizyjnej Maksymiljan Bek, 
Stanisław Kletowski i Marcin Por- 
talo, 

Jak widzimy, nowy klub ma 
wiele widoków powodzenia i rozwoju. 

— (f) aebranie parafjalne. 
W nadchodzący czwartek, o godz. 3 
po poł, w lokalu straży ogniowej 
przy ul. Mikołajewskiej Ne 54, odbę- 
dzie się zebranie członków parafii 
św. Józefa, ceiem wyboru członka 
dozoru kościelnego. 

== (k) Z fabryki Poznań- 
skiego. Zarząd Dow. akc. manu- 
iaktury bawełnianej I. K. Poznań- 
skiego, wyznaczył 2,000 rb. jednora- 
zowo dla orkiestry robotniczej, zło- 
żonej z pracowników zakładów fa- 
brycznych Tow. 

Za pieniądze te zostaną zaku- 
pione nowe mundury, oraz dokom- 
pletowane będą 1ustrumenty mu- 
zyczne. 

(r) Gdznaczenie łodzia- 
nina. Dowiadu emy się, że Jedną z 
ostatnich prac znanego artysty-mala- 
rza p. Leopolda Pilichowskiego, p. t. 
„Wesele“, nabyło muzeum miejskie 
we Frankfurcie nad Menem. 
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= (0 Analfabeci w Tow. 

pożyczkowych. We wszystkich 


'low. pożycz.-oszczędnościowych w 
obrębie gubernji piotrkowskiej znaj- 
dowało się w 1912 roku 27 analfabe- 
tów, zajmujących stanowiska w za 
rządzie kas, 

Członków-analfabetów posiadały 
mianowicie: zarządy kas w Zarkach, 
Doroszewicach, Zgierzu, Łodzi, Stry- 
kowie, Koziegłowach, Witowie, Mie- 
rzynie, Kłomnicach i Brzezinach. 

= (r) dlbrzymi spadek. Za- 
mieszkały w Łodzi Serejusz Hotman 
otrzymał wiadomość z Południowej 
Afryki, że zmarł tam jego blizki 
krewny, który pozostawił 16 miljo- 
nów dolarów spadku. 

= (9) Szkoła fabryczna. 
Tow. akcyjne I. K. Poznański z wjos 
ną r. b. przystępuje do budowy ns 
nowowytkniętej ulicy, łączącej Ogro- 
dową z Cmentarna, obszernego gma- 
chu szkolnego. -Ze szkoły tej korzy- 
stać będzie 1300 dzieci robotników 
fabrycznych, Toż samo Tow. posta- 
nowiło na przedłużeniu ul. Ogrodowej 
wybudować 8-piętrowy dom familijny 
o 156 mieszkaniach dla rodzin robot- 
niczych. 

= (f) Tanie kupno. Otrzy- 
mano tutaj wiadomość z Rygi, że zo- 
stał tam aresztowany niejaki Aron 
Mitnagel, który przez dłuższy czas 
naciągał łatwowiernych, ogłaszając 
w pismach, że za 2 rb. 75 kop. wy- 
syła 16 różnych przedmiotów, mię- 
dzy innemi, zegarek, dewizkę i t. p. 
M, wysyłał „towar* za zaliczeniem 
pocztowem; po otwarciu paczki, znaj- 
dowano tam wszystkie wymienione 
w ogłoszeniu przedmioty, ale.. z 
blachy, wartość razem około 20 kop. 
i rzecz prosta nie do użytku. 

Łódź, która jest łatwym do wy- 
zysku terenem z racji dużego zastę- 
pu proletrjiatu, zalewana była „towa 
rem* p, Mitnagela, 

— (k) Fodwójna bigamja. 
Zamieszkały przy Górnym rynku kra- 
wiec, Szlojma N. żonaty od dłuższe- 
go czasu, wysłał żonę swą do krew- 
nych w Będzinie, gdzie bawiła około 
10 tygodni. Nagle mąż zaprzesta 
pisywać do żony, która, nie otrzymu- 
jąc odpowiedzi, na swoje listy zwró- 
ciła się do swej znajomej, w Łodzi z 
prośbą o poinformowanie jej co się 
dzieje w domu. Usłużna sąsiadka 
nadesłała w odpowiedzi wiadomość, 
że mąż N. ożenił się powtórnie. Za- 
niepokojona magniłika powróciła wo- 
bec tego do domu męża, gdzie stwier= 
dziła prawdziwość podanej przez są- 
siąadkę wiadomości. Jednocześnie 
znajomy BSzlojmy, również krawiec, 2 
Brzezin, przyjechał do Łodzi szukać 
swej zaginiouej żony, i ku wielkiemu 
swemu zdumieniu zastał swą lepszą 
połowę, w domu przyjaciela jako je- 


go drugą żonę. Okazało się, że kra- : 


wiec łódzki posiada dwie żony, a je- 
go druga żona dwóch mężów. 

W zawikłaną tą sprawę wdał sie 
rabinat łódzki i rozwiódł nielegalnie 
połączoną parę, oddając opuszczo- 
nym ich prawowite połowy, 


Wypadki. 


= (k) Potajemny wyszynk. 
W Radogoszczu na ulicy Pawiej, w 
domu wias. Jakób i Józefa małżonk 
Dembowscy potajemnie sprzedawali 
w s«lepiku kolonjalnym wódkę, 

Wykryli to urzędnicy akcyzy i 
oddali D. pod sąd. 

Zapasy wódki skonfiskowano. 

= (p) Przy pracy. W fabry- 
ce Szrajera, przy ul. Skwerowej nr 
9, przyciśnięta została maszyną de 
ściany Marjańna Gens, lat 20. G 
przypłaciła ten wypadek złamaniem 
kości biodrowej. 

— W fabryce Bukieta, przy ul 
Benedykta nr.. 58, okaleczył w ma: 
szynie lewą rękę robotnik Antoni 
Petrykowski, lat 21. 

— W fabryce Zilberblata, przy 
ul. Prywatnej br. 8; złamał w ma- 
szynie prawą rękę robotnik, Wa- 
wrzyniec Karaski. 

We wszystkich tych wypadkach 


"wzywano pomocy Pogotowia. 


= (p) Samobójstwo. W do- 
mu przy ul. Petersburskiej Ne 10 ot-. 
ruł się wczoraj karbolem robotnik 
Johan Antolec, lat 80. Do denata 
wezwano Pogotowie, lecz wszelki ra- 
tunek okazał się daremnym. 

= (0) Kradzież. Ze sklepu 
rzeźnickiego Mordki Fajgenbauma, 


przy ul, Piotrkowskiej nr. 247, nie- 
wiadomi złodzieje skradli mięso, 
wartości 160 rb. i 
NECZEBJ WODZOWIE ERE | HWS! , x 


_ napadło na niego 3 bandytów 


"Zgierzu 4-klasowej 
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vcy Oskara Buksza, przy ul. Długiej 
ar. 42, jacyś niewykryci złodzieje 
skradli wina, wartości 800 rub. 
Złodzieje owi prawdopodobnie 
znali się pa winie, gdyż powybierali 


. najlepsze gatunki. 


= (0) Znaczna kradzież. 
Wczoraj, w godzinach obiadowych, 
do składu manufakturowego Zyskin- 
da Zonenberga, przy ul. Piotrkow- 
skiej nr. 42, za pomocą włamania 
zamków dostali się złodzieje i skra- 
dli towary manufakturowe, wartości 
850 rb. 

— (0) Kkożowiectwo. W o- 
statnich czasach wypadki napadów i 
poranień nożam) stają się tak czę- 
stymi, że dzień w którym gdzie- 
kolwiek w mieście nie zostałby kto 
poranionym, należy do bardzo rzad- 
kich. 

W sobotę około godz. 8 wiecz. 
na przechodzącego ul. Grabową Sta- 
nisława Probań, zamieszkałego przy 
ul. Sredniej Nè 76, przy zbiegu ulicy 
Senatorskiej napadli dwaj bandyci, 
którzy pod groźbą rewolwerów za- 
brali mu cały tygodniowy zarobek 
w kwocie 5 rb., poczem bandyci wy- 
strzęlili w powietrze i zbiegli. 

— Wczoraj około godz. 6 rano 
na przechodzącego ul. Rokicińską 
Walentego Przybyła, zamieszkalego 
przy ul. Kunicera, M 22, obok domu 
Ne 55 napadli trzej rabusie, którzy 
rzucili się na niego i poczęli go bić 
kijami, ` 

Kiedy Przybył stracił przytom- 
ność i upadł ną ziemię, bandyci 0- 
brewidowali go i zabrali mu portmo- 
netkę z 46 rb. gotówki, poczem 
zbiegli. 

— Wczoraj około godz. 8 wiecz. 
ul Zgierską powracał do domu Gu- 
staw Sztark, zamieszkały przy ulicy 
Fajira JN 18. Kiedy S. znalazł się 0- 
kolo domu Ne 54 przy ul. Zgierskiej, 
i i bez 
żadnego powudu poczęli mu zadawać 
rany nożami, 

Na krzyk ofiary nadbiegli prze- 
chodnie, co skłoniło nożowców do u 
cieczki. 


„amie | SCową, 


— (x) ńs.ilasowa sz.oła w 
Zgierzu. W magistracie zgierskim, 
pod przewodnictwem prezydenta m, 
p. Bortnowskiego, odbyło się posie- 
dzenie radnych magistratu i obywa- 
teli miasta w sprawie założenia w 
szkoły miejskiej 
otwarcie którer—jak to już w swoim 
czasie donosiliśmy — zainicjował na, 
jedaem z poprzednich zebrań obywa- 
teli, naczelnik dyrekcji naukowej, p. 
Bielajew. 

Szkoła taka w Zgierzu jest bar- 
dzo pożądaną, gdyż dzieci niezamoż- 
nych rodziców, ukończywszy szkółkę 
elementarną, z braku średniej uczel- 
ni, spędzają kilka lat bezczynnie, 
zańim zakwalifiwkują się do podjęcia 
pracy w fabryce lub do rozpoczęcia 
praktyki w jakiemkolwiek rzemiośle. 

Tego też zdania byli radni i oby- 
watele polacy, obywatele niemcy zaś 
obstawali zą tem, aby otworzyć w 
Zgierzu gimnazjum, 

W rezultacie, pomimo opozycji 
niemców, uchwalono  projektowaną. 
szkołę otworzyć z początkiem 1914— 
1916 roku szkolnego. 

W ciągu pierwszych trzech lat 
szkoła mieścić się będzie w lokalu 
wynajętym, poczem zostanie wznie= 
siony dla niej gmach specjalny. 

= (:) Ujęcie bandytów. Ze 
Zduńskiej Woli donoszą, że policji 
udało się ująć bandytów, którzy 
przed miesiącem napadli na kantor 
fabryczny Tow. akc. L. Szepsa i za- 
brali 1,500 Tb. 

(:) Strejk. W Zduńskiej 
Woli strejkują robotnicy fabryki 
pluszu Barucha. Naczelnik powiatu 
PIS z tego powodu z Siera- 
Za. i 

- (x) Możowiectwo. W nie- 
dzielę ubiegłą, w Zgierzu na Przyby- 
łowie, pomiędzy Stanisiawdm Wójci- 
kiem lat 52 i Stanisławem Rozalskim 
iat' 20, wynikła sprzeczka, podczas 
której R. zadał nożem Wójcikowi 
ciężką ranę w szyję. Rozalskiego a- 
resztowano. 


Łe sceny i estrady. 
Teatr Folski. 


Dziś, we wtorek, po raz trzeci 
Demon ziemi“ Wedekinda, sztuka 


nym występem znakomitego artysty 
teatru lwowskiego Romana Zela- 
zowskiego, Ceny zwyczajne (niższe). 

Jutro, we środę, arcydzieło w 6 akt. 
„Orlę*, po raz 27, które stale ściąga 
tlumy do teatru. 


We czwartek — uroczystość w 
teatrze Polskim: Benefis mistrza Ze- 
lazowskiego, który wybrał na ten 


wieczór na)mocniejszą swą rolę, mia- 
nowicie; „Samsona“, H, Bernsteina, — 
Sztuka powyższa grąna była 4 olbrzy- 
miem powodzeniem na wszystkich 
scenach stołecznych, doznając wSszę- 
dzie entuzjastycznego przyjęcia. 

Bilety po cenach prem)erowych 
nąbywać można od 11 rano do 2 w 
cukierni p. lostomskiego (dawniej 
Roszkowskiego) oras w kasie teatru 
od 5 do 9 wiecz. 


Opera i operetka łódzka. 


Dziś, we wtorek, dana będzie 
znakomita i pełna prześlicznych me- 
Jodji operetka Falla p. t. „Piękna 
Rizetta* z pp. Rogińską, St. Claire, 
Skrzycką, Szczawińskim, Ochrymo- 
wiczem, Grodnickim, Piekarskim i O- 
laszem w rolach głównych. 

Jutro, w środę, przestawienie dla 
prenumeratorów „N. Kuriera Łódz- 
kiego*, odegraną zostanie operetka 
Lehbaru „Hwa“, 

W czwartek dana będzie komicz- 
na operetka Linkego „OGrm-Gr*, w 
której po raz pierwszy w roli tytuło- 
wej wystąpi primadonna nasze) ope- 
retki p. Rogińska. 

W piątek przedstawienie popu- 
Jarne, po bardzo nizkich cenach, 
(miejsca ód 10 do 95 kop.), dana bę- 
dzie po raz 14 kasowa operetka Ja- 
cobiego „Targ na dziewczęta*, Z naj- 
nowszym obecnie tańcem „Tango“. 

Na sobotę zapowiedziany został 
benetfis utalentowanego barytona p. 
Władysława Ochrymowicza. Wysta- 
wioną będzie po raz pierwszy 0- 
peretka komiczna w 8 aktach p. t. 
„Noc miłości“. 

Operetka ta graną była w War- 


"szawie kilkadziesiąt razy z rzędu, a 


w Petersburgu i Moskwie do dziś 
dnia nie schodzi z afisza. 


Teatr Miniatur. 


Ostatni program teatru „Minia- 
tur“, w gmachu „Uranji* składa się 
z żywej ! wesołej tarsy jednoaktowej 
„Potęga hypnozy*, popisów estrado- 
wych i jednoaktowej operetki „Ksią- 
żę z Maroka*, 

Zespół „Miniatur“ zachowuje się 
w scenach odtwarzanych sprawnie. 
Gra idzie w należytem tempie, acz- 
kolwiek miejscami zdarzają Się jesz- 
cze niedokładności, wynikające z 
braku rutyny niektórych wykonaw- 
ców i słabego materjału głosowego, 

Z ogółu wykonawców wymienić 
należy pp.: Borowską, Lencką, Kade- 
na i Lawińskiego. P. Borowska prócz 
tego, że w „Księciu z Maroka“ wy- 
gląda bardzo powabnie, zbiera żywe 
oklaski w części kabaretowej, za swe 
piosenki, w których celuje. 


Rozrywki i zabawy. 


— () Bal maskowy. W sobotę, 
dnia 81 b, m. w sali teatru „Scala“, 
przy ul. Cegielnianej, odbędzie się 
bal maskowy, urządzany przez Stow. 
majstrów przemysłu włóknistego, na 
korzyść kasy wsparć przy Stow. 

Zabawa zapowiada się bar- 
dzo ciekawie. Za najoryginalniej- 
sze niaski wyznaczono kosztowne na- 


grody. 


Z teatru. 


Teatr Polski 


pemon ziemi‘, 
tragedja w 4 aktach z 
prologiem — Franka 
Wedekinda. Występ 
gościnny Romana Ze- 
lazowskiego. 


Trzej koryfeusze współczesnej li- 
teratury europejskiej; Wedekind, 
Strinberg i Weininger, z jednego wy 
chodzą założenia: destrukcyjne) - reli 
kobiety w życiu męskiej połowy ro- 
du ludzkiego. Każdy z nich przy- 
chodzi do tego wałaeku inna drogą, 
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dziedzinie twórczości. Ale wszyscy 
zgadzają się na jedno, 

„. Wedekind, Strinberg, jak i Wei- 
ninger, ów genialny wróg kobiety, 
widzą w niej tylko samicę i nic 
więcej. 

Trudno, bez zastrzeżeń, na tak 
jednostronny zgodzić się pogląd. Jed- 
ną na to mamy radę: wyrozumiałość 
dlą zaślepienia i nienawiści, powodo- 
wane] często osobistymi względami. 

Teatr polski wystąpił w sobotę z 
jedną z najlepszych sztuk Wedekin- 
da, w której pogląd wyżej wyłożony 
skrystalizował się | z dziwną wystę- 
puje mocą i siłą przekonywującą. 

Wedekind odsłania przed nami 
duszę dziecka ludu nieznanych ro- 
dziców, wychowanego i' podniesione- 
go z nizin społecznych, wyniesionego 
na najwyższy szczebel sławy i ma- 
jątku, Z dziecka ulicznego staje się 
Lulu żnaną tancerką i opływa w do- 
statki. 

Wszystko to ma do zawdzięcze- 
nia wielce wpływowemnu redaktorowi 
dr. Schonowi, który wychował i pro- 
tegował ją bynaimniej nie bezintere- 
sowuie: od 12 roku jej życia utrzy- 
muje z nią bowiem stosunek,  Za- 
czyną mu jednak ciężyć. Pragnie u- 
zyskać wolno-ć i założyć ponownie 
spokojne ognisko domowe. Ale jesz- 
cze jej pożąda. Nie chce się z nią 
rozstać na zawsze, Dlatego żeni ją 
dwukrotnie, lecz w końcu sam wpa- 
da w zastawioną przez siebie sa- 
mego puwvpkę. 

Lulu, to typ kobiety bez serca 
kobiety bez duszy, bez litości, 0bo- 
jętnej na wszystko, co zwiemy cier- 
pieniem, łzami lub bólem, Lulu to 
kobieta ograniczona, głupia, a jednak 
jakże świadoma siły i potęgi swych 
wdzięków, oraz wpływu swego na 
mężczyzn. 

Przewrotność łączy się tutaj z 
kocią zwinnością czynów i ruchów, 
lęk przed śmiercią, z naiwnem 
igraniem z niebezpieczeństwem. Ta 
kobieta depcze po trupach swych 
mężów, których smierci była powo- 
dem; wobec świeżego jeszcze trupa 
zawiązuje nową nić intrygi i zarzuca 
nową misterną sieć na następnego 
nieszczęśliwca. 

Pod jej razami, rażony apopleksją, 
kona pierwszy jej mąż, przekonaw- 
szy się na własne oczy, że zdradza 
go z malarzem. Akt pierwszy. 

Malarz, drugi jej małżonek, któ- 
remu otworzono oczy, kończy samobój- 
stwem, tak ślepo jej wierzył i tak 
słabym okazał się człowiekiem, Akt 
drugi. 

Lulu pragnie ujarzmić redaktora; 
doprowadza do zerwania jego z na- 
rzeczoną, jego samego zaś do szału. 
Postępowaniem swem wywołuje w 
nim manję prześladowczą; w końcu 
korzysta zë sposobności, Zabija go z 
zimną krwią; boleje natychmiast nad 
utratą człowieka, jedynego którego 
kochała, ale jednocześnie rzuca się w 
objęcia jego syna. 

Akt czwarty, 

Wedekind po mistrzowsku odsła- 
nią przed nami wszystkie tajniki du- 
szy tej wyrafinowanej, szatańskiej 
wprost istoty; potral on prowadzić 
djalog potoczysty, miejscami nawet 
o akcentach bardzo silnych, akcję 
żywą i efektowną, ale konsekwentna 
zarazem. Przy doskonałej swej bu- 
dowie, przy świetnem wyzyskaniu 
wszystkich efektów scenicznych, któ- 
re Wedekind, jako aktor, zna bliżej 
i gruntowniej, sztuka powyższa wy» 
wierą głębokie, nie prędko przemija- 
jące wrażenie. Á 

Niemały trud i niemałą odpo- 
wiedzialność wziął na się teatr Pol- 
ski, wystawiając Wedekindowską, pa- 
rodoksalną tragedję. Pomijając już 
sam temat, który należy traktować 
dyskretnie i pojąć subtelnie, gra ar- 
tystów w tej sztuce należy do naj- 
trudniejszych. Spieszę jednak dodać, 
że poza kilku wyjątkami, wynikłymi 
z powodu nieodpowiedniej obsady, 
wywiązano się w sobotę z trudnego 
zadania wcale dobrze. Uderza nas 
przedewszystkiem staranność i pie- 
czołowitość,, jaką otoczono dzieło 
Wedekinda, którego sztuki tak rzad- 
ko, niestety, oglądają światło kin- 
kietów na scenie łódzkiej. Pietyzm 
to wytłoniaczony i godny specjalnego 


podkreślenia. Niż 
Pani Bolesławska, w roli Lulu, 
z rzadką intuicją pyięła intencję 


którą zdobyć się może 


autora, na | 
wybitnej inteli- 


tylko artystka 0 


świetne utrzymanie w tonie całej tej, 
o tak złożonej psychologji, postaci. 
Czyż pisać ile wniosła na scenę p. 
Bolesławska zalotności i filuterji, de- 
moniczności i szatańskiej przewrot- 
ności? Jak hojnie swym wzmagają: 
cym się talentem wyposażyła swą 
rolę? Jak nieomieszkała skorzystać 
ze sposobności i wystąpiła w budzą- 
cych zachwyt tualetach. "Trzeba 8a=< 
memu widzieć, aby się o tem przes, 
konać. ° 

Mistrz Zelazowski święcił nowe 
tryumfy. Wyborna charakterystyka, 
umiar w szatowaniu efektów, piękna, 
dykeja, królewskość ruchów, które 
zawsze cechują jego wysoce arty= 
styczną grę, składały się na pełną 
wyrazu całość. Jego redaktor naczel- 
'ny miał charakter zrównoważony,, 
stanowczość w ruchach, energję w: 
oczach, a jednak jak pięknie odtwo- 
rzył przed nami załamywania się 
swej duszy pod wpływem djabolicz= 
nej Lulu. 

Pozostałe role nie przedstawiały 
większych trudności. Wymienimy 
pp: Biegańskiego, Piotrowskiego, 
doskonałego Schigolcha, oraz Bogu- 
sińskiego. 

W epizodycznych rolach wyró- 
żniły się pp: Morska, która w męs- 
kiej roli czuła się doskonale, oraz 
p. Leonowicz. 

Sztukę i wykonawców przyjmo* 
wano gorąco, 

J, B, 


DOWCIP MĘŻOWSKI, 


Pan Jan Kanty, zapalony miłośnik 
koniaku Szustowa, wraca późną noca 
do domu, d 

— I ty się nie wstydzisz—woła 
z gniewem żona—tak późno w nocy 
przychodzić do domu? Ji 

— Ależ duszko.. przecie to do-' 
piero pół do dziesiątej. 

— Nie pleć i nie bredź... masz tu. 
zegar... 0 trzecią godzina, 

Wypity koniak Szustowa natchnął 
dowcipem p. Jana Kantego, który też, 
nie tracąc fantazji, odpowiada żonie: 

— Więć ty wierzysz głupiemu ze 
garowi więce), aniżeli mnie, mężowi? 


r2115—1—1 
Telesramy, 
mirat defias. A 


Dokóła samorządu. 

PETERSBURG, 26 stycznia (wł.).. 
„Wieczern. Wremia* donosi, że pierw- 
szemu posiedzeniu komisji pojednaw- 
czej w sprawie samorządu miejskie- 
go dla Królestwa Polskiego, nadają 
w sterach duże znaczenie. Gazetą 
notuje pogłoskę, jakoby z kół decy- 
dujących wyszła wskazówka, aby re- 
forma samorządowa była przeprowa- 


dzonńa. Zdaniem „Wiecz. Wremia*, 
jeśli wszyscy przedstawiciele Dumy 


w komisji pojednawczej będą solidar- 
nie bronić dwuch zasadniczych pun- 
któw ustawy samorządowej w redakcji 
dumskiej, t, j. polskiego języka w 
obradach i zmiany nadzoru admini- 
stracyjnego, można projektowi rolko- 
wać pewne pomyślne widoki przyj 
drugiem rozpatrywaniu go w Radzie 
państwa. 
Rada Państwa. 

PETERSBURG, 26 stycznia. (P). 
Na dzisiejszym posiedzeniu pod prze- 
wodnictwem Akimowa, Rada Państwa 
w dalszym ciągu zainicjowany przez 
Dumę projekt prawa o walce z pijań- 
stwem. Zainteresowanie dyskusją b 
słabe. W debatach brali udział: Kra- 
mer, hr, Toll, książe Golicyn Murawa 
lin, Oziarow, Zubaszew, Andrejewski? 
arcybiskup Arsenjusz, Zubczaninow i 
hr Ołsufiew. Uchwały żadnej nie po- 
wzięto. Następne posiedzenie we 
środę. 

Ustąpienie Rodzianki. 

PETERSBURG, 26 stycznia, (wł.). 
W kuluarach Dumy państwowej krą: 
żą w dalszym ciągu uporczywe po- 
głoski, że d. 81 b. m. prezes Dumy 
Rodzianko oświadcżył, że składa swe 
stanowisko, motywując zrzeczenie 
się chorobą. W rzeczywistości zaś 
Rodzianko nie uważa za możliwe po- 
zostanie prezesem Dumy wobec ro- 
złamu wśród październikowców oraż 
zmiany usposobienia sfer w stosun- 
ku do niego. 

Q wykup kolei. 

PETERSBURG, 26 stycznia. (wł) 

Kadet Nekrasow opracował referat w 
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sprawie preliminarza departamentu dnie rokowania z Turcją. Rokowania Ofiary lotnictwa, Mourzuk, którego uważano za 

kolejowego. W referacie tym Nekra- 


sow oświadcza się za wykupywaniem 
kolei przez skarb z rąk Towarzystw 
prywatnych. Gani on rząd za to, że 
nie chce wykupić kolei: władykau- 
kaskiej, kijowsko-woroneskiej i ria- 
zańsko-uralskiej. W imieniu komisji 
Dumy, Nekrasow proponuje uchwa- 
lenie przez Dumę formuły, wyraża- 
jącej życzenie, aby rząd jaknaiprę- 
dzej opracował projekty skupu kolei 
wyżej wymienionych, , 


'Nekrasow stwierdza, że rząd 
tylko w jednym przypadku zadość 
uczynił życzeniom Dumy, obiecaw- 


szy opracować projekt skupu w r. 
1915 kolei fabryczno-łódzkiej. 
agon kiechelina. 
HELSINGFORS, 26 stycznia, (PJ 
Dziś zmarł. w 756 roku życia b. wice- 
prezes senatu finłandzkiego, Leopoid 
Mechelin, dotknięty ciężką chorobą 


nerkową. Dzienniki miejscowe po- 
mieściły obszerne wspomienia po- 
śmiertne. Pisma szwedzkie ukazały 


się w obwódce żałobnej. Wspomie- 
nia pośmiertne podnoszą wielkie za 
sługi nieboszczyka dla ojczyzny, ła- 
ko proiesora, posła na sejm i senato- 
ra, Wykazując jego wybitne zdol- 
ności jako działacza ‘politycznego, 
dzienniki stwierdzają, że ‘Finlandja 
przez zgon Mechelina poniosła ciężką 
stratę. 

Echa sar=wy bejisa. 

PETERSBURG, 26 stycznia. (wł.) 
frakcja socjalistyczna wniosła do 
Dumy państwowe) interpelację z po- 
wodu zniszczenia dowodów rzeczo- 
wych w sprawie o zamordowanie 
Juszczyńskiego. 


Sprawa „Aurjera Lubelskie- 
go, 

LUBLIN, 26 stycznaia, (wł.) — 
Sad okręgowy lubelski w składzie: 
prezes Wiedrow; członkowie: , Batu- 
lin i Trojanowski, oraz- podprokura- 
tor Kołodiażnyj, osądził dziś sprawę 
„Kuriera Lubelskiego") skazał redak- 
tora odpowiedzialnego, Uiełżyńskiego 
z części 3-ej art. 1044 kod. karn., za 
wydrukowanie w tem piśmie artyku- 
łu p. t. „Pielgrzymka“, z, powodu 
kompanii, pielgrzymujących do Czę- 
stochowy, na 10 rubli grzywny lub 2 
dni aresztu policyjnego, autora arty- 
kułu zaś, pana Jana Hempla, z art. 
74 na 2 tygodnie więzienia. Konfis- 
katę numeru inkryminowanego „Kur- 
jera Lubelskiego* sąd zatwierdził. 
Dzienaik może być wznowiony po 
auprawomocnieniu wyroku. Obrony 
wnosili: Gieitżyńskiego — adw. przys. 
Janiszewski i Hempla — adw. przys. 
Czerlunczakiewicz. 

S$mierć poety. 

KRAKÓW, 26 stycznia. Z Zako- 
panego donoszą, że w sobotę zmarł 
tam Ludwik Statf, młody i uzdolnio- 
ny poeta, pisujący pod pseudonimem 
Jan strzemię. Zmarły był bratem 
znanego poety, Leopolda Staffa. Foe- 
zye swe drukował w „Lamusie*, Zył 
iat 28 

Strejk zecerów trwa. 

LWÓW, 26 stycznia (wł.). —Strejk 
zecerów we Lwowie trwa. Do ' skła- 
dania „Gazety Lwowskiej* odkomen- 
derowano żołnierzy czynnych. 

W sprawie wysp Egejskich. 

KONSTANTYNOPOL, 26 stycznia 
(wł.),—Koła polityczne potwierdzają 
wiadomość, że. rząd grecki za radą 
Francji, Anglii i Rumunji polecił po- 
słowi Panasowi prowadzić bezpośre- 
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Pierwszorzędna kawiarnia-restauracja. | 
Urządzona podiug oryginalnych rysunków architekta 


Ludwika Koloch. — 


Z poważaniem AA. Fersżer. 
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PÜ Es R ul Ci ddd a 
Choroby kobiece 


dotyczą wysp Egejskich i rozpoczną 
się niebawem; obrady te mają być 
trzymane w ścisłej tajemnicy. 


Straszna kata- 
stroia. 
BRUKSELA, 27 stycznia (wł.) 
Do Djokjo Carte na wyspie Jawie 
przybyli anglicy, którzy w pewnej 
stodole urządzali przedstawienia kl- 


nemetograficzne, Wczoraj zapaliła 
się filma, skutkiem czego powstał 


groźny pożar. Stodoła spłonęła. 

50 osób z publiczności | oba- 
dwaj przedsiębiorcy zginęli w pło- 
mieniach. 

smierć uczonego. 

WIEDEN, 27 stycznia (wł).— 
Znany uczony, profesor wszęchniey 
tutejszej, Jodel zmarł na anewryzm 
serca. 

Wrzenie w Portugalii. 

LIZBONA, 27 stycznia (wł).— 


Zwolennicy prezesa ministrów. Costy, 


urządzili pochód do pałacu minister- 
jalnego, w celu zademonstrowania 
swych sympatji dla kierownika rzą- 


du. Przed pałacem zastali już prze- 
ciwników ministra. Wywiązała się 
walka na noże i rewolwery, Jest 


kilku zabitych i kilkunastu rannych. 
Policja i wojsko z trudem przywró- 
ciły spokój. 

Przeciw kandydaturze ks. 
Wieda. ] 

PARYŻ, 27 stycznia. | (wł) — 
„Bxcelsior* donosi, że trójprzymie- 
rze zrozżumiało obecnie błąd, jaki 
popełniło, wysuwając na tron albań= 
ski kandydaturę ks. Wieda. Obecnie, 
wszystkie mocarstwa trójprzymier za, 
a najbardziej Niemcy, agitują usilnie 
przeciwko księciu Wiedowi, a na 
rzecz księcia domu tureckiego. Rów- 
nież lzet pasza chciał by widzieć na 
tronie albańskim księcia mahome- 
tańskiego. Trójporozumienie, które po- 
czątkowo sprzeciwiało się kandy da- 
turze Wieda, obecnie popiera ją i sta- 
nowczo obstaje przy niej. 

Zatrucie gązem. 

, PARYZ, 27 stycznia. 
W Marsylji, skutkiem pęknięcia rury 
gazowej w jednym z domów zginęło 
na miejscu 8 osób, a 8 znajduje się 
w agonii. 

Aresztowanie bankiera. 

PARYŻ, 27 go stycznia, (wł.) — 
Szeroko znany w kołach finansowych 
i bankierskich bankier Germoie zo- 
stał aresztowany pod zarzutem sprze- 
niewierzeń. Pasywa jego wynoszą 
80 miljonów franków. 

Potężne bezrobocie. 

LONDYN, 27 stycznia (wł). Obe- 
cnie strajkuje tu koło 800,000 robot- 
ników budowlanych. Przedsiębiorcy 
projektują ogłoszenie lokautu, który 
w razie urzeczywistnienia objął bu 
150,000. robotników. Strajk węglarzy 
trwa i niema widoków rychłego za- 
kończenia tego zgubnego w skutkach 


bezrobocia. 


absolwentka 


a A O Ho W OZ 
Kawiarmia-Restauracia „PALAST 


Róg Widzewskiej i Lzielnej ir. 36. 
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logii i chemii. 
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(wł.) Si 


Fil., 


) żeńsk gimn 
„lekcji frane . niemieck 
Adres 


1 Fania 
IM KURA 
(senior) 
mieszka obecnie na ul. Prze» 
gazu w, iront, l piętr. Tel. 17-14 
„Louziny przyjęc od * | pół do ll »a 


LONDYN, 27 stycznia, (wł): 
Znany lotaik Dibs spadł w Salisbury 
ze znacznej wysokości i zabił się na 
miejscu. 

PARYZ, 27 stycznia, (wł.). Lo- 
tnik Reybaut spadł :z wysokości 80 
metrów na dach pewnego domu i 
zabił się na miejscu. 

Wybuch na parowcu. 

LONDYN, 27 stycznia, (wł.) Na 
pokładzie statku. „Mauritanja*, który 
znajduje się w reperacji w dokach 
liwerpolskich nastąpił wczoraj o go- 
dzinie 11 wieczorem wybuch. 6 robot- 
ników zostało zabitych na miejscu 
8 ciężko rannych. Na okręcie wy- 
buchnął pożar, lecz statek udało się 
uratować. Straty pomimo to bardzo 
wielkie. 

Pożar w:pos'cie. 

NOWY YORK, 27 stycznia, (wł.) 
W porcie Long Island wybuchł po- 
żar. Spłonęło 80 statków. Straty 
miljonowe. 

„atastrofa kolejowa. 

MEKSYK, 27 stycznia (wł.) Po- 
ciąg ekspresowy, idący z San. Seba- 
stiano zderzył się pod Pampeluno z 
towarowym. 6 zabitych, kilku ran- 
nych. 

Samobójstwo miljarderki. 

NOWY JORK, 27 stycznia. (wł.) — 
Znana miljarderka, Amens, rzuciła 
się z 12 piętra swego domu ma bruk 
i zabiła się na miejscu. Powodem 
rozpacz po zmarłym mężu. 


Ze sportu. 


27 dzień turnieju. 


W pierwszej parze walczył Urs 
Przeciwko Paganiniemu. Jak z góry 
przewidywano włoch nie mógł zbyt 
długo opierać się ciężkiemu i silne- 
mu samojedowi, który też powalił 
go na łopatki po 6-ciu minutach 


walki. 
Najhyg eniczni: jsza 
SZCZOTKA |)- [a F 
do zębów. — w 
Ś:PALEŃ 
Wystrzegać ZA 
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najgroźniejszego zapaśnika i prze- 
ciwnika Wildmana, otrzymał wczo: 
raj pierwszą porażkę, Walka trwała 
24 minuty. 


Trzecia para, Raikowicz — Abs. 


walczyła godzinę. Abs, zręczny i 
wyszkolony, jak rzadko, parował z 
niesłychaną flegmą potężne ataki ol. 
brzymiego serba, który po godzinie 
tak się znużył, 14 odmówił dalszego 
prowadzenia walki. Komisja sporto- 
wa wobec tego zaliczyła serbowi po- 
rażkę. 

Koniec walki nastąpił o północy 
wskutek też spóźnione) pory nie od- 
była się walka Jacksona. z Wanie- 
kiem. 


Niniejszym podaję do wiadomości Sz 
Panów klijentów że p Karol Otillie wystą- 
pił z mojej firmy i niema żadnego prawa do 
przyjmowan a obstaluaków i inkasowania na 
leżnych mi sum. — 

Ubiegająca pogłoska jakobym Ik 
kwidował interes jest fałszywa 
Właściciel firmy 
A. Nebelski i S-ka 


A, NEBELSKI. 
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LECZNICA 


ul, PIOTRKOWSKA 42. 
Leczenie, plombowanie, wyjmowanie 
zębów bez bólu. Lecznica otwarta od 
9 rano do 8 wiecz. Dla biednych od 8 

la do 9 1|2 gratis. 
Sztuczne zęky,korony ziote, plalyno: 
we, ema:iowane mosty po cenach przy 
stępnych Teebnik G. PERKIS 


 Piotrsowska 42» 468—2 


Główny 
hucaaiier=korespondent 


pierwszorzędnej instytucji tutejszej 
sporządza bilanse, ekspertyzy ksiąg 


„handlowych i t. p. Przyjmuje też na 


stałe prowadzenie buchaiterji i ko- 
respondencji w godzinach. wieczoro- 
wych. Listowne oferty sub. „Bank- 
buch“ w Administracji „Kurjera* Za- 
chodnia Je 37. 4469—10— 
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misytikatów. Fabryka F. Zieliński S-ka, Warszawa, A0szykowa 33. 
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wa jest cofnąć przy powtórnem, 


walka ta powtórna decydu ąca naznaczona na dziś t. ). 
stycznia 1918 r. II para ody Ke 


Jackson Australja. lll-cia para 


świata contra Gebauer (Exs-Maska) berlin. IV para decydująca Rajko- 


Dzis we Wtorek 27 stycznia 1914 r. 20-ty dzień Wiel- 
kiego międzynarodowego turnieju walki francuskiej. 
I para dzis walczą: walka powtórna, decydująca bez 
ograniczenia czasu, 
żydowski cham, swiata Węgry contra Solar cham. Eu- 
\ ropy Praga Czeska. 
jà powiedzi na zrzeczenie się Wildmana dalszej walki 
z Solarem, przyznała Wildmanówi porażkę, którą goto- 


Tarnowy Rynek, telefon 21-68, 


aż do rezultatu! Wildman jedyny 


Uwaga: komisia sportowa w od- 


sprawiedliwem zwyciężeniu Solara 
wtorek 27 
Mourzuk Afryka contra Tom 
ecydująca John-Pohl Abs? cham. 


wic Serbja contra Urs Samojed Nowa ziemia. Początek walk punktu- 


alnie o godz. 


udziela 
botaniki, z00- 
w biurze re- 
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sokości pożyczki. 


Warszawskie Akcyjne 


Tewa zYst. Pożyczkowe mogąca złożyć kaucję, 
za zastaw ruchomości 


ŚomUard akcyjny 


Kapital Akcyjny rub. 1,500000 
Zapasowy i Rezerwowy 750000 
Zarząd i kantor główny 
Warszawa: F.ac Warecki kr. 2, 
Odiziały w Łodzi: | Zachodnia NM 31. 

„ ll Pasaż-Ma era 11. 

rów Mikola ewskiej 28. 
Przy mu'e na zastaw «csatvwności i 
możliwie 
wysokie. stopa procentowa zo 
stara za:zona, pobiera się O! Nhy f 
do 1'h miesięczuije, stosówuie do Wy - 


10-tej wieczór. 


az 


Młoda osoba 


poszukuje posadę kasjerki w 
aptece, większym składzie ap: 
tecznym lub t. p, Łask. zaw 
pod „Styczen 1914“ do adm 
tego pisma. 4851—3—) 
OE AT 


Lekarz dentysta 


A. Cenżar 


ul. Piotrkowska 82. 
'feiei 27-87 
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4805—3 


Choroby uszu nosa i garuła. Przyj- Przyjmuje oo H-11 rano I od 3-6 pp u Piotrkowsi Na =i ora "> czańska 75—27 od 6-5 żory 

muje od 10—12 i od 5-7 po połud W Niedziele do 1: e) przed potud. zek dy: ŁUK mi PETTER SESU | MR A eaa 

i Teleto X 2035 — PIOTRKOWSKA 121; ieiet 1367. U'oro.y Soroca i kJ za ahna zdolne podroczne i nczen- nxginął pies szezurnik 2 Obrużą, 
Teleton. 16-00, 203 ` {otze 2 porę } ia 

M 1510-0 przyjmuje 00 10-11 po poł, ou 4—0 nico |; krawieczyzuy. Zawadzka fa agon obcię 7 i Ay Esy WH 

wa ZY” perz ~ = . ` | 7 7 3 -t y 51, "ACZ 

ES saiia «l boi AW AA WEZ) EJ DJ 2 UD ADU Jelelonu nr. 21-19 SLE JYACJE 35 £ 21 1 swisi e 


a 


nn. f-/ tlko M7 3 


* - 4 E Š % 


P4.7ą2- Rims 


NOWY KU RJER FÓD7KRI hrg d 27 stycznia 1914 f, der uai oe W NGURON - W WREN WO 


TT wp — EO REZ WNN PRZ a EZ, A a p a S 
i H 4 


PNY LLL ihia 


Wszechświatowy CUU kinemaiograiiczny 
(Królowa 


Najpotężniejsze dzieło iiatycne w 17 wielkich aktach. 
Przedstawienie trwa przeszło 2 godz. Przedstawienie trwa przeszło 2 godz. 


Przewyższa „Quo Vadis“ Przedstawia przecudowne widowiska, Bajeczna wystawa. Imponujące pochody legionów rzymskich. Żywo 
Mlustruje okres historji świata, Działa porywająco. Najpiękniejsze co kinematograf. stworzył i stworzyć może, w Londynie, Paryżu i Berlinie de- 
monstrowane przeszło 300 razy. 

Powiększona orkiestra symfoniczna. Początek przedstawień codziennie o godz. 3, 5, 7, 9i II. „Ceny od 50 kop. Pierwsze 2 
przedstawienia po cenach zwyczajnych, Passe-Partout nie ważne. 
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Wstrzassjący dramat z rosyjskiej artystyczrej serji, w 4-ch dużych częściach. 


W GŁÓWNYCH ROLACH: H. Smiermowa artysta Marjińskiego teatru. 
J.M. Juriew art. Cesarskiego Aleksandry jskiego teatru w Petersburgu Ofga Mitkiewicz swietna artystka nad Newą, 


OSTATNIA SENSACJA! gz sg ZUPEŁNA NOWOŚĆ! 


Cuda techniki naszego czasu na filmie. Komiczne porwanie. Szalony zakład w 1920 r. Morskie wyścigi powietrznego okrętu Zeppelina, 
„Hansa“ i największego okrętu w świecie „Imperator*. Iskrowy telegraf i przejście pasażerów na pełnym morzu z powietrznego okrętu na 
dż Wyścigi pociągu '„Expres i Uh okrętu. ceny zwyczajne Nailepsza muryka w mieście! 
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ŻADEN ŚRODEK 


nie może być porównany z 


(Pastilles Valda) 
KTÓRE SĄ ŚRODKIEM 


ŻĄDAJCIE ZAWSZE 


we wszystkich aptekach i składach apteczn 


by wam dano 


ZAPOBIEGAWCZYM I LECZNICZYM 
w CHOROBACH GARDZIELI, PRZY CHRYPCE, 
ZAZIĘBIENU, KATARZE, INFLUENZY, ZAPALENIU 

OSKRZELI, DYCHAWICY, ROZEDMIE, it, ps 


ALE PRZEDEWSZYSTKIEM: 


ych 


prawdziwe Pasty!ki Valda 


(PASTILLES VALDA) 
w pudełkach z banderola czerwoną 
i opatrzonych nazwą. 
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Przedstawiciele na państwo rosy skie 
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Przy 
blednicy, małokrwistości 


osłabieniu osólnem, re- 
konwalescentom reko 
menduje się stosowanie 


SANGUINAL 
KREWEL 


W pigułkach. tlakon po 120 pigułek—w 
p snlikier” Sanguinal butelka po 
300 gramów 


Preparaty Sanguinal odznaczają się 
tem, że nadzwycza, łatwo przyjmuje je 
i znosi nawet słaby żołądek pobudza 
apetyt i nie sprawia ani obstrukcji, 
ani bólu głowy i wogóle żadnego dzia- 
łania szkodliwego p 
S. keżyszewski i 
szawa Bracka N 6. karo! Szwimdł 
Fauluczczi 
Rr. 608.) 


wyga SKIŁYDKA pocztowa 
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Dla uniknięcia la'sylikatow prosimy zwracać uwagę na markę 
SALGUINAL KGEWEL, 
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Pastylkami VAL DA 


z” 


loprawdy: 


Pani jeszcze nieużywała kremu 
tak bardzo rozpowszechnionego 
na całej kuli ziemskiej z niezawo- 
dnym rezultatem. Wydatek nie- 
znaczny, a korzyść wielka Wezel- 
kie piegi opalenizna. plamy. pry- 
szcze, wągry i liszaje natychmiast 
bezpowrotnie znikają. Dla unik- 
nięcia naśladownictwa sprzedaż 
tylko w składach aptecznych na: 


Jawiot Ne 54, i Xonsianty- 
nowska Àe 75, 


Cena za słoik 50 kop., mocniejszy 
16 kop. 


KALISZ 
Lokal odpowiedni na restaura- 
cję, cukiernię, biuro handlowe 
(obec. rest.) w najlepszym pun- 
kcie miasta obok sądu Okręgo- 
wego do wynajęcia od 1-go lip- 
car. b. Zwracać się listownie 


m, KALISZ, al. Józefiny 
i. REI M. 


spawn wiar mw 


Anan 
Parlez-vous francais? 
Abonnez-vous á notre iournal 
amusant et instructit „Le Fran- 
çais“ czasopismo t raneuskie illu 
strowane z polskiemi siówgami. 
Wychodzi 1 i 15 każdego mię- 
siaca Prenumerata wynosi rocz- 
nie Rs 3 pósrocznie R. 1 60x. 
kwartalnie 90 k  Prenumeratę 
przy;mu ą wszystkie księgarnie 


15, 
2107--6 


= pa 


—-— 


Kandylai nauk ekonomicznych, 
rutyuowany uauczyciel przy- 
spasabia we wszystkich przed- 
miotów kursu gimnazjalnego 
oraz wszystkich srednich za- 
kiadów naukowych, a także 
na patent uo rzażosci. Spec al- 
nosé: łacina, rosyjski (Wy pra- 
cowania) 3 matematyka, Za- 
stac m.0Żna od 19—12 i od 
8—1) wieczorem. A res, Po- 
łuuniowa 18, m. 23. 


ki ORT A W Zm m aie 


m miżli m A ETNO WYWYNY | 


Co ESSI- Sn 


| t 
neS ra. S 


zarządu domem od Nowego 


Roku za mieszkanie lub też 


stosownie do umowy. Łaskawe oferty proszę składać pod lit. 


T. Ł. w Administracji niniejszego pisma. 


4407- —0—1 


Lecznica zębow 


Blombowanie i specja:'ne laboratorjum zę- 


bów sztucznych 


i złotych koron. 


Reperacje i przeróbki sztucznych zębów na po- 


Wyjmowanie 
iekarza 


czekaniu. 


zębów bez bólu przez 


(ientystę 


M. LERNERA. 
Ceny bardzo przystępne, 


spP medu 


ZACHAROW | 


Specjalista: chorób zębów, jamy 
ustnej i sztucznycn zębów 
Piotrkowska Mr. 79. Przyj- 
muje od Y i pół — 2iod 4-8 
r2113—7 


Dr. B. Rejt 


SREDNIA 4 5. Tel. 33-79 
Sp. choroby skórne, włosów, wene- 
ryczne, moczopłciowe | kosmetyka 
lekarska. Leczenie syphilisu Salvar 
sanem Khrlicu-Hata „606% i „5sl4* 
(wśródżyinuie). Leczenie 8iektryCcZnoŚm 
cią (eiekirolizaj (usuwanie szpecą- 
cych włosów) i oświetienie kana- 
Ru (|uretroskopia). uoaziny przy jęć od 
Jj do 12'l, i od 5-6) do 5-e) wiec 
w niedzieie od 10-86] do 2-6, po po 
Dia W Pań: osobna poczekalnia 


PIREA NONEK 
' » D. Prybulski 


powrócińś, 
LUŁUDNIOWA 2. Tel. 18-59 


Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłciowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syp= 
hilisu Salvarsanem „„Eriich= 
Hata „606 914" wśródzylnie, 
Leczenie elektrycznością ! masa- 
żem wibracyjnym , 
Przyjmuje: chorych od 8—1 rano i od 
4—9 po poł. panie od 5—6 po pot 
Dla pań osobna poczekalnia 


Eoktór med. 


Bolesiaw Kon 
powrócił, 
Choroby uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 56. 


Nr. telefonu 32—62, 
Przyjmuje do ll rano i 4—7, pa pot 


Choroby skórne, wenęee 
ryczne i niemoc płciową 


Dr. Lewkowicz 


Leczenie trypra bez szpryco”- 

Wara * 

Przy syphilisie s«osowanie prep. „606 

i „914“ Levzeuie elektrycznością i m 
sażem wibracyjnym. 

. ionstanty to "ska I2 
osos Żcałcu Selina, 
 9—1 i od 6—8. dla pań od 5—? 
niedziele od 9 do 3 2701 

Ja Pań osobna poczekalnia, 


Lecznica | 


Rer, A. Steinberg 
Benedykta Ne 3 telsion 22-32 


Oddziały: Ortopedyczny  Roent 
genolosiczny Swiatło- leczniczy ielek 


REN Sy ` 
rS Cai BUK 


tryezny 

Skrzywienia kręgosiupa, choroby 
kości mieśni choroby nerwowe ete, 
Godziny przyjęc 10—12 i od 4—6 


Letarz-wa'erytacji 


Szymoa Wiima 


< 4 + P + 
Hawrot 4; BL 13-31 
Łorady w zakres ©cZIICIWA Wono - 
czące szczepionki djanostyczne ek 
spart yz y 


ta 
E 


sb 


— 


tto lde i TFT 


f.uszerka masażystka 


z dypiomem Cesarskiej Aka» 
demji medycznej w Petersbur- 
gu praktykująca 20 lat, przyjmuje: 
masaż porody w nocy, zamówienia 
na słabość. podskórne zastrzykiwa 
nie, udziela porad, dyskrecja zapew- 
aiona. Andrzeja 839 m. 13 dol2—5. 
Odpowiedzi na listy. 


Dr L.Klaczkin 


Konstantynowska ii. 


Syphilis, skórne, weneryczn 6 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od 8—1 rano I od 5—8 
wiecz. Dla pań od 4—5 po południu 


Ogłoszenia drobne: 


r (a a Buchalter rutynowa- 
tasas ny b. urzędnik ban- 
kowy, wychowaniec wyższej szkoły 
hanalowej. posiadający znajomość ię= 
zyków miejscowych poszukuje posady 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się nad- 
syłać do Administracji „N. Kuriera 
Łódzkiego“ pod „Buchalter-korespon- 


dent“, 4504-0 
à Lepsze urządzenia do mieszkań: 


Am stołowe, Sypialnie, kuchnie 
sprzedaje Karkut. stolarnia, Pańska 
74, magazyn, Pańska 99. parter 
4833—4 
A Mutki i kofnierze futrzane po 
m |ikwidacji tania sprzedam Spa- 
cerowa 27 - 6 LVO ARSE- A 
ardzo tanio sprzedam ros (8 nenie 
Gubernatorskaą 20 m. 44 oficyna. 
4837—5 
PE sprzedania zakład fryzjerski. 
Adres dowiedzieć się w redakcji. 
4511—5 
[Do sprzedania aniasser do pie- 
ciokonnego motoru zupełnie no- 
wy Wiadomość: ul. Konstantynow: 
ka N 18 na parterze w oficynie 
statnia sień. 3704—0 


jo oszukuję pożyczki od 8 do 10 
tysięcy rubli na nowy dom przy 
ul. Warszawskiej w Pabjanicach. na 
l-szy numer hypoteki po Towarzy- 
stwie Dom oszacowany na 26,000 
rubli dochodu daje 2,000 rubli rocznie 
Ktoby chciał pożyczyć niech na 
deśle wiładcmość do „N. Kurjera 
Łódzkiego* Zachodnia 37 pod „Ośm- 
E GD SPORA A. 
k$gotrzebni prassery zaraz do Spann- 
 prassy zgłaszać się mo/na w 
Apreturza Paweł Szulc Zawadzka 16. 
4848—3 

potrzebny starszy chłopiec z kau- 
cją do roznoszenia gazet i inka- 
sowania należności za prenumeratę. 
Wiadomość: w „N. Kurjerze Łódzkim“. 
Zacho'nia 37 4854 —3 
drzeja 39 kwit depozygtowy wy- 
dany za Xe 7619|10019 na imię Zofji 
Kapłańssiej na rb. 2000 przez Towa 
rzystwo 1 Wzajemnego kredytu przy 


ul. Piotrkowskiej 43 Ostrzega sią 
przed nabyciem i wypłaceniem. 

4806 —8 

wa Ne 50. 4350—1 


*/azinąt weksel na 500 rbl. wysta- 
wiody przez Karola Uibricha na 
ziecepie F. Awiłowa. pł 2|1 1914 st. 
st. (wywupiony), Weksel ten jest 
nieważny 4846—32 
ayibąt paszport, wyuany z gminy 
<uem Hopusz Do; powiatu xięleckiegc 
na imię Mar janny Pigia 4545 —2 
= ax ngi paszpurt, wydany ź gminy 
d Tkaczew, pow łęczyckiego, gub. 
kaliskiej na imię Zofji Pawlak 
4829—7 
z=ztinęła karia od paszportu wy” 
Éis cana z labryki Poznańskiego, na 
imię Jozely zzyerLer. 4b52—] 


Łucnadterji 


podwójne, «orespuiuetieji praw. 
handlowego oraz WSZe'aie! biurowo: 
ści wyucza W Krótsim czasie meto- 


dą prasiyczną i przyspasabia na sa- 
modzieiuego buchaitera-«oresponuen- 
ta. mlugoietni sze: biura AKC. Tow 
Oteriy pod  „Bucnasier-prastyk w 
a ministracii niatejszezo pisma 


u. 
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